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Środa 16/  kwietn, a IP24.
C en a  za  e g z em p la rz  w e 
Lwowie i w ca łym  kraju  __ __

Na prow incjonalnych dw orcach k o le jo w y c h  3 9 1 .  O t  5
Prenumerata m aslęczna we Lwcwla 6-500.000 Mk, 
Prenumerata m is . z przee. poczt. 6.200.000 f* c. 
Prenumerata miesięczna zagrań cą 9,009.000 Mk, 
Aoree: ,W'ek Nowy“, Lwów, ul. Sokoła I. 4 iom 
tyfosfcy). — Konta poczt. Kary Oezcz. Nr. 140 954. 
To>fon Padakojl I Adm nisł racjl . . . Kir. 16.

Pesymizm w ocenianiu rezultatów konferencji 
rosyisko-angielskiej. — Zgromadzenie akcjona- 

rjaszów Banku Polskiego.
FRANK WALORYZACYJNY.

35. kwietnia 1.800.000.
Frank waloryzacyjny tytoniowy od dnia 

1. kwietnia 1,800.000,
Frank waloryzacyjny kolejowy od 1-go 

kwietnia 1,800.000.
Frank waloryzacyjny pocztowy od 1-go 

kwietnia 1,800,000.

ZAWIEJE ŚNIEŻNE-
Fryburg. (Pat.). W oslataifch dniach spa­

dły w  Schwarz waitdlzie śniegi. W niedzielę 
v, ‘ec/orem szalała burza. Warstwa śniegu 
vs'.\ nosiła 2 li pól metra —

Wrocław. (Pat.)- Wczoraj po/pdfudinht sca­
laki tu sflma kurza poibyczima z  zawieihj 

. — — 
Wiedeń. (Pat.). Z kaajów dono­

szą o silnych apadaoh śnieżnych. —
Warszawa. (AW ). Z Hurmbnirga, Mo.na- 

dman, W te dnia. Kraiki w a , Zakopanego, Witina 
:i Lnbbina dbuois®ą, że simdty tam śniegi.

MILJARDOWE DliFR Ab DACJE W KASIE 
CHORYCH.

War»zawa. (A W ). W Kasie chorych na 
T*raitiize (oiboik Warsza-wyi) ujawniono w  cfa?/tt 
wozoirajs-zym defraudację za 'xmiocą afaf&zó- 
•y-anych czeków,. Dwóch uizędsiików Kasy 
a-i os/aoiwaaKi. — Preyiznali się oni dlo deirau- 
.dach 16 mSjairdów- —

Wiosenne ârsrslsiel

d a m ; K i e  i dodatki 
do m o d n ia rs tw a  —

Ł B rtsr  i S t n i .™ t z ,  KonernlHa 5. isoo?

Ł a c y n o ś f ! N a
N a ju ta r s z r  h f tn d o l  w in a

S t a d t f f l f i i l e u ,  k s t ś t f  R y n ek  3$
u , i K a j t ł  A»*a ź r ó C l .  I M  15903

W I N O , K O N IA K *  R U M , O C ffT ,
S a t y r a  a  m e r y K a ń s K a .

(Według ,  Dziennika ChicagosKtago").
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Być może, iż obecny rząd popełni jakieś
(>k , bardzo di a państwa niek-GiUzystoe i u- 

ł f ę .  Nie życzymy tnu tego bynajmniej, ańe, 
sądząc po spranie Kłajpedy, loży to w siarze 
możliwości. C6ż wówczas będzie. Nasza ,p'ra 
v. ‘aa powie, źe za ,r./ąJ Łe.a żadnej o d p e-.e -  
c zaćuoóoi m-e Berze?, bo rzą-d ten Tiwaikśfcła. 
I powie prawóę.iSaJe tytko .na pozór/-

•-/Istotnie .praiWiea zwalcz ail'a, — ale nie 
ter, rzad, tylko prom-jer-a i,d., n-ip.jfeo premjc- 

jn , 'lecz jakjy tri lustra skairbu Jeśli >vijęc eho- 
cbi o jpoi^Ś&ę skarbowa olheen-egc -ministra 
skarbu, to prawica -była do niego w -opozycji, 
-k "fi jed tak chotózi 0 'Pbł tytkę właściwą, v e -  
y.-nętirzmą czy zagraniczną, to rząd obecny 
je'<t par exoe?łeiico rządem praw cowym, nie­
palącym pr-eTsj] -prawicy i słuchającym jej 
podszeptów. —- —

Prezes; Rady Ministrów be- odważa się 
tv: żaden wrak, k"óry mógłby być -Bem i tym 
ą-raiwńcc, obaw iając się, -by_ m.-nistroWj skarbu 
o p-'krzyżowała jego planów. Zresztą nie <fa 
'fi& ó  tylko. a-a z tej praistej pttsyea^aiy, ż |  
cała ićeci!-oigj:ti obecnego premiera sk a n d  s'-ę 
r-ą .prawćwT^e można mu z- togo .rob/ć nat-u-rai 
r.ie żadnych zarzutów, ale chodzi tylko o 
itopnrtatnwr.-Ue faktu. że — jak dotąd 3 3  
c -d /a k t^  pohtycziny -rizą,dlu! olbeenego nie rćtżif 
Vq ircz-eim zasadritzem od rządu poprz-eć- 
r-c-gc- Sprawy/ zagratć&z-rte i wewnętrzne /są 

radarl w rękach '.prawicy., Wtóre .ńadto yćsku- 
tek wk/kieb pekiio-mocnleliwó uzysk a-nydh 
przez 'kam-issnza -cszczędrfościotwego pyskata- 
stiug. spręEynę dzia-lanó.'której też w pekrfej

m'erz'e używa, a m-oiżna powliedlzieć, że i nad- 
; uźyw-a. —  .

Jest to jednymi z najważniejszy oh poshia- 
t-ów chwili, żeby ■ prze świetlic działalność 
Komisarza oszczędnościowego —. Nasuwa się 

Hu ca-iy szereg problemów. Pizeidewszyst- 
>Vem, tle państwo de faitto oszczędza na a-kdji J  cszozędtjośólo w ej, ile ta akcja ; państwo ko- 
szrttije, a Sb pnzyiiosj ircaSnych karzy-ściŁ- Zna­
ne są- wypaidlki zaitępoiwaiiii-a z rodników auyćh 
&'ł wykw akbkowanych iiiewykwaKitowaitiie> 
mi. Nasuwa snę ulanej problem stasowania 
klucza przy irediikcjachi. Otóż przy oinrwi-a- 
•n'u budżetu Komisariatu oszcziędriiaści-o-wego, 
pociniosfCino i ;z nticMkimi, że aszazędiniaśc,' 
i redukcje są dokonywane z pu-n-kt-u widzenia 
partyjnego. ' Komisarz MośkaleWski bardzo 
słabym gikt-s&m na ten poważny Zarzut od- 
potwkda.f. Jcsit wtęc oiboiwfązkem Rody Mi- 
iBStfów, a następne Sejmu ddklla-dnie tę całą 
akcję oszczędnościoiwą óbetgzeć.ę h  - .5  . . .;

■ Prawłca gotowa jest wyisa/wać na po1-  
ttwńeTGzen et ula prawico woś-ci obecnych rzą­
dów sprawę P. P. P. Istotnie ipózoKtanie to 
wi?e®ką zasługą .prawicowego , mirisćra W y- 
gaiiiowskiego, że s ę  w silą len erg iczn ie  do 
tropienia zaima:ohoiwiQ&w 1 Ale każdy .przecież 
odhosC’ v rażenie, że  zapal w  tym kierunku 

J bar-dzoi szybko osty gik a wreszcie sam as-kar- 
; żony RętasJawski w liście otwartym .zapro­
testował przeciw umorzeń hi spraiwy, Wtóra.

, jako mniej ważna w  splocie- różnydh s-prz-y- 
: Stężeń ■ szaleńczych zamiarów, może tyko  
| rzucić na nie światto. Jest -rzeczą -proiknratc- 
•ra dopiilmo^aó, żeby spraw-iedl }\vaśdi stało' si.j
zadość. — -------- -

Rząjdly to dlany w  gnm.a'e rzjecfz'y'_prawie-^ 
spełnienie w szeSWlai ipoistnlaitów politycz­
nych'-. Jej ludlzfe), -posta.wieni przez rząd po­
przedni na stanowiska o-doojwiedz^alne, t-kiwią 
dalej na -niciii), a lewica nie rozwija ! żaanej 
diziaia&itośa' w  kicrun-ku; ich- unieiw.kodliilwie- 
mią. Ze st-ron-y le,w:'cy by i podlęty jeden tylko 
walny _ a-tiaik i to bymeżmnie5 -nie z  motyiwiów 
partyjnyclt, jak każdy pirzyizna, atak na m.i- 
n.stra Zamoyskiego' I ten atalc się ike udlah

W i i i l i  redukdi
Otośnem Ldiein odbijają się obccnir w prastć 

.,pnikf: ki“ redukcyjne, uprawi,a-ne w ńa§tJKńi Bo- 
lcjiik.iwić; przez wszelkiego - rodzaju ..ęrzelńżo- 
nych", nierzadko wzc-rującyeh s ',q w  tym kiómn- 
ku na b. ministrze- kolejowym, p. inż. NoSow*.u. 
Bo migawkowy -p. cksmimiisiSer nie zasb aeaf-ęabie 
w 'powyfszfej sprawie praw wyiacznoś. aub'r- 
sWtj, ale owszem naj-cliętnicj widzi dzisiaj swoich 

! naśladowców. Redukcja1 zaś we.dtug za.paby wan 
I p. Ncsowicza polcgata na- odrzuceniu obowiązu­

jących w danej niaierji dokładnych prz‘■PLsó-if c-cl- 
nośKJgo rozporządzenia z r. 1922 a warnwa-izcnhi 
w ich miejsce zasady ir.eodpowied:-. ?-!’> j dowc!- 
ności indywiddatnej. Tb toż 't!£sk! n soosohem prze­
prowadzona vr«Uiikoja“(1?) m:Jtia?a na--ob'ć mnó- 
st\v° krwi wśród pers-onalu, gdyż-skrzywdziła 
i ' krzywdzi moc ludzi, a tenisamcin naraziła nal 
szwank autnryitelS, przetoiżoncj Rfadzy. Porate-m 
utrudniła kolejarskim dr-gati/zacbm zawodowym 
ciężkie zadanie utrzymania rnzcm.wczrmych mas 
w niezbędnym na wew-nątrz spoKoju.

E. WILLIAM-KORNUNG.

cłer im
(C ią g  d a ls z y ) .

„Stary1-, ijaik goi nazywał Situ unsklreLmiie 
bj-j starszy -od niego- Zdjolby-ł wszystlre- sfop 
lita, zaczyn-ćiijąic od- iprośtego mairyma-rza, ale- 
•twarAi mUokfb̂ ć i ciężk c dbow''ą,z,kj\ które 
mu poiwferzejriio, niczyiiJio go przedwcześnrjc 
starym i ni-e-przysitepinym.

-Będąc sMjrym mar-yma-rze-m ii dzńeiluiym 
-kom-eindainitem, kapótan NóTs-ofn niaił czuife 
serce a YMradriwią -diuszę. —

Skriiushire wcdtzia! o tein diotbr.z'e i tt-dla- 
ją-c zaidg.?r-nego' s"edzSaJ um ImześJe w  -tyle 
c/uerc-iriasżticiwbgp ż-aglówca ,,.;lJc»chivJiiiinioic-i'.“

■i patrzył na k iphiana, iki.órp’ biegaj fiu; i tani. na 
swoich pcidcsz-wach Ikauczulk-oiwych, jaik k w  
v; k'©.-.t-c&, qgląda-jąic ją rozfa-rgnfcsniym waroi- 
ltfstnn. Mg t̂a-ł teraz o t-e-m, wi jaki Sjp-oiób w y- 
koirzystać db  Siebie o\v-e ceuino zalety 
kape liana'- — ,—

IJtd to unteresuiąciy' f o-rsginalny’ rtoje-dy- 
rok. jakii rozgiy-wiaił się >tcra,'z -międlzy tymi 
dwoma eiiiergksiiyini', ś-nfialymi i1 sp-rytnymi 
Iiruź«ir. Skrtinslii-;'e .ivę. -ny/iSa-l' ami -przez d t^ l- 
R -o -tero, Biby u.diaiwać w b ec. ka.iTifiąina itf-ćw-in 
n .ga. MTsisŻajllły ambiitć ś-K-ójc zaojroiwanilb 
-i rtdać, że nie wie nic jakoby sygnaJly dloty- 
e/s-ły jego o-suiby, —

Rrzeajwiniiie,.. ptositian-awkł z-dradizić siwoa-cm 
za-dbowanlżem, że jest wirm-y i że go- podierw
'rzyi\Y.ają. —  --------------------- ----------

Talk, tafka- rola-, a i&A tefitę bęjdlzfe jitęiklna. 
Dotychczas' odgrywa! ją insl'yWfiawliable| T-e-ra-z 
pósramowiilf gi-ać ją św''ado!m''o.

.-S.krHnishiilre prz-ypuszczalł, że k i”' ao. bę- 
d!z,ie dość ęudfcki’ i ś-m"ały i niie- uc ani ire 
-powiiJe nic aż dio przybycia rta ji-d pollt-cji 
aulst'ra’s!!iiiej'. Afc -nie ro-lał ma tó c odn-

Możliwe, że kapiita-n zosiaui -nw| lYOkno/ść 
przez -caiy cza-s podlróży, «hy go ziakuć o- 
staHSnhej ‘dKwjill W  fi-a-kiim razie- fepfejby -uczy­
nił:', gdyby go zakuł już fieiralz.

Dlątago też’ nrz-y .pierwszej na-damżaąaóc-j 
s :ę spiosobności poruszył w  oysk-retny (I, d'e'1-i- 
ka-rny sc-os-ób ten te-mat, nic bacząc n-a przy­
kre kciir-iseikwcnjcjie--, jaJob móg1’) spńttwadzić na 
niego ten odwarżn-y ma-irewi'. t

Stallo ałę to ®oi(Jcz'a-s vir;oczyirikai połud1- 
-nńowego, gdy tfo-'.nj nieszczesąe-go piarowca 
•two-ray? na wiidnoiK-reigui qrj> -1 pó-roipusz.

Ne-fłscin byli bez h-uimor-u . .m;!'cz-ący, a- pa­
sażer pierwszej! kla-sy, w'ecz;uie czujny, n'e 
zwraca! si,ę do nijego-.ii. h?e -pa-t-rz-ai na n iego , 
rbzcmawlaśg;C swlnbodlrże jaik -ni gdy z izlajśtępcą 
kaipitana -i1 śnnymi oiSiiccrairt'. — .

KaiP: an v--piił oczy w  łaJ-erz f, wytęża;! u- 
myśł, aib>' znaleźć naj-dcgo-dlnfejszy p-lauł, któ­
ry mógłby, aję- udać assliuchaił rozmowy tyliko 
7 roSztat-grilenićm. Jaik zaczęto, mówić -o samo- 
b-ójiśr,w'e, nt-e Â iiedziali.

— Uważam saimoibójslwio za -t-cliórzostwm 
— -oiśwtodczyił Ken-driclk — i -nli-edh par. mów­

co chice, aile- nie trzeba -być -człowiek jawi abv 
uczgrnć -coś piodiobnieigoi.

‘ — Dobrze, nió: painle, — iziaLśm# się 
SknimisliTe, — za>'y nfcch pam sobi-e pomy­
śli,^ż-e się pan grik W yob-az pan sobie na 
chwilę brzytwę, -która, wc-m  się w pańskie- 
ganSlo. hćf jaki -sprania ó knew„ (która spływa' 
na peifce. jak gcfo-Tiy z atwantego kmirka c-e- 
kia w-odia garo-ca. A gdy się pan nad tern do­
brze za"taniowi, póiwłe tńlf p-a,n uzy to był 
czyn tchórza, czy  t-eż nie. — -

O, gdybym miał to uczynić. — rzekł po- 
ruiczilk — pataąiłbym sotfc rac,ziej w  ł-eb. Był 
by to krótsz-y pro-cedicir. °

— A ja w^jMbyim zażyć kw-a-sti -mnsllsńo 
g o ,'— odparł :Skirtm-shiiire. — ‘Naturalnrie. t& 
■skVn‘ćaby irarlte do togo tyłka -citoiTiczniOiść 
ba-r-dlzo- Y-ażnia.. Gdyby jeidlnaik -chodziło- o to. 

ifcby uu-iklnąć jcs-zczJe garszej śm-end’-, -'estean 
fSJgwfcm, ż-e mie \yai!ratibym się aisi dhwńli- Oto 
' d  acizągo za itanawiałem się ni-eiraiz, jak to- Jest 
mcjżSlwe, że IudizUe irozsadmi n'e c z e k a j na 
śtoerć gdy wiedzą, że n>aii‘i być straceni.

Kapkami, Iróó-ry n-e siuchał dlotiąd uważne, 
o-dwróciił t-e-az główę ipiosłyszawszy te
-słowa. — - i ------ -

Ale stewa t-ei bytły z;wirócicinio -do zastępcy 
kapitana, który sicdizl-ał -n-a; drugim końcu sto­
la. Ani s-poii-racnia, ami to- g losa  SkrimshPrea 
nie zirt‘crza/ł zJupc^nó ,dh  tego, aby zvnróc'ć 
mvagę kaipiia-na Noilsona, ponieważ oczy nirlai 
odwrócone, a głos jego by! tak cbojętiy/Ojuk 
gdyby chciał wyrazić I-ekccwaieitie . 1 j

" (C. u. n.).
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W  czom w  szczególności itlkwi ó w  ciężki z a ­
rzu t, s taw iany  redukcji??  O to w  -tent, iż w  w iel­
k iej m ierze usuw a1 się z kolej! tych , k tó rych  ze 
w zględów  ściśle rzeczow ych  tj. s łużbow ych nale­
ża ło b y  w taśnie zatrzym ać, a zatrzymujje s ię  jedno­
stki, baj-dziej nadające  się dio redukcji lub naw et 
zbyteczne. z aw islo  to m-iajiiowicie o a  przeróżnych 
okoliczności, w śród jaKich do najpospolifezych na­
le ż ą 1 protekcja, przekupstwo;, party jn ictw o, osobi­
s te  symp-dtje itd. W  podobnych p rak tykach  ma 
ce low ać D yrekc ja  w ileńska z jej osław ionym  p re ­
zesem  niż. I.andsbcrgiein  na  czele.

Lecz zarów no  i w  innych D yrekcjach kolejo­
w ych  k ra je  się  n ie raz  lekkom yślnie redukcyjnym  
nożem  personalnym , w yrzucając  n a  bruk setki 
kw alifikow anych  pracow ników  po kilku i kilkuna­
stu  la tach  służby  gwoli ty lko  ilościowem u zadość­
uczynieniu nakazow i redukcji. Nikt się tu jednak 
nile zapy ta , co  będa dalej robić ci nieszczęśliw cy, 
nag le  pozbaw ieni chicha w raz  z rodzm am i, czy i 
gdzie znajdą jak ąś  piracę, środki do żv c ia !?  A tym  
czasem  k w estia  bezrobocia  sltale stanow i1 kuię u

N ew  Jo rk  znajduie się podi tym  sam ym  sto­
pniem szerokości georgraficzncj co Neapol, a Bo­
ston  co R zym . O bydw a te miasta] m ają upalne, 
■prawie że t r e  kalue la to  i n iezw ykle surow e zi­
m y. Z am arzają  nietyliko rzeki ale naw et w odo­
spady. P ow ietrze  czystte i m roźne napełnia s'ę  
b łyskaw icznie  wybuchającemu burzam i śniegowo- 
mi tak  zw anem i b lłęzardam i. Sktfilki takich bTgzar 
dlów b y w ają  n ieraz  -wprost katastro falne.

D ynam ika życia am erykańskiego p rze raża  po- 
p res tu  E uropejczyka. Je s t to  skutek  nieitylko kli­
m atu ale i n iezm ierzonego obszaru  kontynentu  
am erykańskiego. A m erykanin nie zna abso h tn eg o  
w ypoczynku ani toż zastoju. Je s t ciągle w  ruchu 
Bazuspannie przebiega sw ą obszerną ojczyznę i nie 
o d straśza  go p rzebycie  100 i wżięccj k ilom etrów  w 
ekspresie dla w ysłuchania' odczy tu  lub koncertu .

Środki lokomocji są  poprestu  idealne. W szel­
kie. tran sp o rty  idą z n iezw ykłą  szybkością. N ew - 
jo rczyk  spoiżywa przez cały  rok poziom ki i w ino­
grona, gruszki i pom arańcze, letnie i zim owe 
ow oce.

W  A m eryce jest taka obfitość m ateria łów  o- 
pałow ych , w-ęgla i nafty , d rzew a i terfk, że mie­
szkania, b iu ra  i sk lepy  w prost zieją ciepłem.

W szędzie jest upał i A m erykanin o tw iera 
w szystk ie  okna', choćby term om dtr w skazyw ał 20 
stopni zim na!

Buduje s 'ę  tu  dom y, by je już po kilku latach 
zburzyć. Uli.ce zm ieniają sw ą ftzfognomję nie co 
kilkanaście a co k ilka lat!

P ią ie  avcnue było  cszcze p arę  la t tomu dziel­
nica eleganckich pryw atnych  m ieszkań. Obecnie 
jest to ty p o w a  dzielnica handlowa;. A m erykański 
dom i m ieszkalne odzw ieciadla ch a rak te r A m ery­
kanina a przedew szysfiklent A m erykanki.

A m erykanin w ic i czuje, że nie. należy’ być 
niew olirkium  sw yG i rucliom ości czy też  nierucho­
mości. W szystk ie  w yna'aizki i zdobycze te  — dą­
żą do u ła tw ien ia  życia1 i gospodarstw a, domowego..

Każde n aw et niew ielkie m ieszkanie posiada

C zyn bohatersk i w  obłokach, W  JTotisLn 
(T exas), a r ty s tk a  cy rkow a, pahna R ozalia G ordon 
pop isyw ała się skakaniem  z aeroplanu przy pomo­
cy spadochronu. G dy arerop lan  znajdow ał się na 
w ysokości przeszło  2-ch ty s ięcy  m etrów  nad  zie­
mią U ordonów na .w yskoczyła1 z aeroplanu lecz

nogi gospodarki w  państw ie. K ogo to  w szakże  ob­
chodzi? Znam y bow iem  konk re tny  w ypadek, że 
w dow a po przedsięb io rcy  kolej., 73-ietnia s ta ru ­
szka  bez żadnego  zaopatrzen ia  pam.i B. S., pobie­
ra od r. 1920 aż 105 Mikp. m iesięcznie pensjK!?), 
co iest przecież o  pom stę do  nieba w ołającym  
bezw stydem .

Otiai pragniem y zw rócić uw agę na: fakt, iż 
głęboko w  życie społeczne i ekonom iczne w rz y ­
nająca się k w estia  redukcji praciw ników  państw ... 
to  bynajm niej i>io rzeźnictw o, iak niestefry wielu 
tę  rzecz  trak tu je  — ale to najdrażliw sza i nalbo- 
Dśniejsza. 'struna d la bezpośrednio  in teresow a­
nych, dla społeczeństw a i d la  państw a. S tąd po­
w inno się w pow yższej maferji postępow ać z całą 
sum iennością d spraw iedliw ością, by m ożliw ie naj­
mniej. drażnić, skoro  ju ż  nie da s ię  przeprow adzić  
operacji zupełnie bez bólu. K tokolw iek zaś czyni 
inaczej,, tego  należy  sltanowcza usunąć od w szel- 
kfc-.go w pływ u na tok redukcji, albo n aw et w ra ­
zie udow odnionej w iny należycie ukarać.

zabezpieczenie od  moli, w indę do spuszczania !i- 
"śtów, w m urow aną lodow nię i1 szafy, e lek tryczną 
m aszynę do prania, ii p rasow an ia o raz  w iele innych 
udegodm eń, k tó re  u ła tw ia ją  p rzerow adzkę i pro­
w adzą do oszczędzenia siły  i pieniędzy.

Ale A m erykanin nie lubi siedzieć w dem u.
Tto też  k luby  s ta ły  się tu ośrodkiem  życia. 

Klub, (to miejsce, gdzie1 m ożna o każdej poćze zjeść 
obiad czy .^niadanie. gdzie się znaidu :e znaje .-.ych 
i k rew nych , gdzie się zap rasza  gości, gdzie m o­
żna  w ysłuchać  koncertu , saffulll czy kazania, co 
się komu podoba.

Klub. to  dziato  rą k  kob ie ty  am erykan  kiej. 
U m ożliw ia on życie bez?służby  i pom aga kob-.ecie 
w usiłow aniach jej ku połączeniu życia ro.iz-nnc- 
g-o z jakim kolw iek zaw odem  czy  pracą, pozadc- 
mO'Wą. Klub zastępuje re s tau rac ję  i hotel i jest 
punkrem  w yffc ia  p racy  społecznej } konuiiiainej 
m ężczyzn i kobiet.

P o trzeba1 samofiności, znana  w szystkim  nam w  
Europie, nie istnieje pręfwie w A m eryce. A m ery­
kanin c.zuje s 'ę  najjlepiej w  Wianie i znosi taką 
dozę hałasu, k tó rej ż,aden E uropejczyk nie Test w 
stanie znieść dłużej jak godzinę

Odbija sie to na urządzeniu  w arsz ta tów  p iacy  
i biur. Pr&dnwnicy um ysłow i załabw iaią sw ą p ra ­
cę w pokoju, gdzie hałasuje sześć niaiszyn do pisa­
nia1, W ażne konferencje odbyw ają się w ubika­
cjach, gdzi-e k ilkanaście osób dyktuje lub telefo­
nu je.

Biuro,, k tó re  w Europie- zajm ow ałoby cały  
dom, m.ieści się w  A m eryce w kilku p(Ao;ach 
średniej w ielkości. Pokojte tak ie  podzielone są 
p rzy  pom ocy szklanych ścianek na  oddzielne klatki 
i w tiaikicli k latkach pracują po całych dniach 
buchalterzy , technicy i inżynierowie'.

Słow em , klim at i usposobienie m ieszkańców  
Ameryki', tak  w ybitnie sie różnią od naszego K i­
maniu i naszych p rzyzw yczajeń , że naw et długole­
tni pobyt i zżycie się nie w ysta rczą , by pochw y­
cić ca łą  głębię i doniosłość tych  różnic!

spadochron źle przyczepiony nie chciał się oder­
w ać od spodu la taw ca1. Sztifkniistrzyni jak zw ykle 
w tyich popisach trzym ała ' się zębam i za rzem ień 
uczepiony do  ręk i i tak zaw isła  w pow ietrzu. P i­
lot spostrzeg ł nieszczęście, lecz nie w i e d z i a ł c o  
począć, bow iem  p rzy  lądow aniu gi.nmastiyc.~ka u-

cierzcmai o  ziem ię zab iłaby  się niezaw odnie1. W i­
dząc to, trzech  lotników  puściło się na  pomoc za­
grożonej. Jeden, z nich,-A F red y  Lund zdoial pod­
lecieć aeroplanem  i z narażonróm życia w łasnego 
t jej, odczepił spadochron, um ożliw iając norm alny 
spadek. B ohater w. czasie w ojny  bv ł lotnikiem  bo­
jow ym .

W  300 godzin dokoła świata. Kierow nik an­
gielskiej w y p raw y  lotniczej dokoła świata], kap. 
M ac Lar en , do  przybyciu  d o  Rzym u na hydropla- 
nie> sw ym  „V ulture‘‘ z tow arzyszam i w y p raw y : 
por. 'P lenderleithem  i m echanikiem  A ndrew sem , 
ośw iadczył dziennikarzom  włoskimi, że spodziew a 
się p rzebyć w ytkn iętą  sobie drogę w przeć ągu 
300 godzin, tj. 12 dni i 13 goazin lotu.

O czyw iście nie w chodzą tu w rachubę p rz e r­
w y  v/ podróży, jak  odpoczynki, nap raw a m aszmi, 
p rzym usow y postój w razie b u rzy  itd., co razem  
wzięiie zabierze trz y  do czte rech  ra z y  więcej cza 
su, niż  lot' istotny.

S tra ty  hoteli w  stłuczonych naczyniach D y­
rek to r jednej z w ielkich londyńskich restauracji 
opisuje -olbrzymre s tra ty , jakie ponoszą hotele 
w skutek tłuczenia naczyń sto łow ych.

K ażdego tygodnia tłu cze  się u nas conajm niej 
20.000 tr ie rz y  i filiżanek. Jedyna ochrona przed 
tym i szkodam i1 jest asekuracja, gdyż niem ożliwe 
jes t żądać od nersonalu  wylSężonej uwagi.

Inny kierow nik oznacza roczne s tra ty  w ho­
telu pow ażną sum ą 3000 funtów  szerlingów .

Z w łaszcza w iele na-czeń Tłucze się w bufetach 
na Stacjach kołei i w  pokojach do śniadań, gdzie 
k ażd y  chce prędko  dostać przekąskę. W tedy  
szklanki, ta lerze  i półmiski padają  ofiarą po.śp:e- 
clui. S tra ty  w rozb ite j porcelania' oblicza pew ien 
lo n d rrśk l b a r na 1400 fu-nilow- szterlingów .

P ow ażne sum y s-brat stanow ią rów nież p rzed- 
miołty? k tó re  goście często  „zab ierają  p rzez  nie­
uw agę". W  pew nym  wielkim hotelu Ionayńskun 
średnio  ginie w  ten sposób rzeczy  za 3000 funtów 
szterl. rocznie. S ą to  noże, widelce-, serw etk i, a 
przede w szystk iem  — w ykałaczki.

W ybryk miijonera amerykańskiego. Na nie­
bezpieczną w y p raw ę  puścił się AL W  Leeds Junior 
syn  k ró la  cynku w raz  z  żoną sw £, b y łą  arcyksię- 
żuiczką rosyjską Ksenią i panią Thom son, córką 
M H arw ey ‘a, by łego  am basadora S tanów  Zjedno­
czonych w Londynie.

T ró jka ta  o m ało nic zginęła w falach m or­
skich. M. W . Leeds postanow ił p rzebvć zatokę 
Island od w yspy  Jekvill na m ałym  stateczku  mo­
torow ym . Choć szybkość w iatru  w ynosiła około 
40 kim. na minutę, m łody m ilioner, k tó ry  sam kie­
row ał nie zastanow ił si.ę ani na  chwilę i puścił się 
w drogę. Ale do w yspy  by ło  jeszcze parę  mil, gdy 
w oda zalała kabinę, gdzie p rzeb y w ały  panie 'i-, 
s ta tek  począł tonąć. Młody człow iek i jego- tow a­
rzyszk i przeszli do m alej łódeczki, Która wlokła! 
się za statk iem  opasaw szy  .Się w pierw  pasam i ra1- 
timkowemi.

Po  godzinnej w alce z rczpasanym  żywio-łeui, 
cała’ tró jka zosta ła  w yrzucona na brzeg Simons 
Island ,-gdzie  znaleziono ich na piasku.

Skandal w londyńskim wielkim św lecie. — ZruJ. 
nowała trzech m ężów, zrujnuje i czwartego.

Oto now a senzacja w św ie d e  londyńskim i 
urocza i rom antyczna oani Nash (córka jednego i  
k ió lów  ko!ejow'ych A m eryki) nagle . j,p rze jrza li 
pra\Vdę“ i pow iększyła grono w yznaw ców  M aho­
m eta. Na w iarę P ro ro k a  naw rócił ją oczyw iście 
jakiś On — piękny, czarnooki m łodzieniec, i jak 
w szyscy  znani Europie ludzie wschodu — pocho­
dzący ze znakom itej rodziny. Ba, podobno naw et 
siostrzeniec króla Fnada. I oto pani Nash, śliczna 
lecz ekscen tryczna osóbita, po raz  czw arty  zm ie­
nia nazw isko.

Ameryka 5 asoraftea5©.
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P ie rw szy  raz  zdarzy ło  się jej to p rzed  kilku I 
la ty , gdy  jako ośm nastolctnia panienka oddala 
sw oje serce, do lary  i resz tę  doby tlen niejakiem u 
panu Thom pson — pomocnikowi sfcj eg(f ojca. S ta ­
ry  pan Donaldson nie by t bardzo  zadow olony z 
tego zw iązku, to też zdziw ił się przyjem nie, gdy 
pan Thompson w pół rokn później ośw iadczył mu, 
że żona jego uciekła z siedm nastoietnim  (!) po­
rucznikiem  armji kanadyjskiej, panem  Liflou. 
Thomp łonow ie rozw iedli się i Liftonowie pobrali. 
Pan Litton — o ile takiego c h b p c a  m ożna nazy- 
w aćypanent — by ł szalenie zakochany w  sw ej 
ślicznej żonie. Nie by ł jednak w stanie spełniać jej 
w szystk ich  zachcianek, k tóre pochłaniały-, nietylko 
całą jego pensję aie i w ielką część jej posagu. P o ­
niew aż pani Litton nie chciała ograniczyć swoich 
w ydatków , pan Litton postarał s ię  o rozw ód, k tó ­
rego koszty  poniósł bezppśredni jego zwierzchniSC, 
kapitan Nash." Krok Liftona dobrze św iadczy o 
trzeźw ości rasy  anglosaskiej, k tórej potom kowie 
już w ośnm astym  roku życia pÓzbawfSni są  w szel­
kiego rom antyzm u i doskonale rozum ieją w artość 
pieniądza.

K apitan Nash spłacił rów nież osobiste dhigj.* 
pani1 Litton, w ynoszące około 12 tysięcy  funtów 
szterlingów  i — oczywiście- ożenił się z m łodą, 
rozw ódką. P aństw o Nash zam ieszkali w Londynie 
i to w łaśnie zadało cios ich cichemu szczęścili". 
Pani Nash chciała młćc najpiękniejsze, stro je, naj­
lepszy autom obil i najw iększą stajnię w yścigow ą. 
Pan  Nasil podał się o rozw ód (naturaln ie na swój 
koszt) i dow iedział się w kró tce, żć u rocza jego

m ałżonka zaręczy ła  się zupełnie oficjalnie z panem 
A chm edeni Sabit —  B ey‘ent, k tórego m atka godzi 
się na europejską synow ę tylko pod w arunkiem , 
jeśli ta  przyjm ie w iarę  sw ego przyszłego  męża.

Pani Nasil, k tó ra  tym czasem  w róciła  do sw e­
go panieńskiego nazw iska D onaldson, chętnie na 
to p rzy s ta ła  i oto, ku oburzeniu sw ych  rodaczek, 
od paru dni jest m nztiim anką. Slub ma się w k ró t­
ce odbyć w K airze, dokąd pani D onaldson to w a­
rzyszyć  m a jej p rzysz ły  ..dvvór“, o raz  grono żąd ­
nych senzacji A m erykanów . P anna m łoda o trz y ­
m ała liczne d a ry  od rodziny przyszłego  m ęża — 
między, innymi (w strzym ajcie  śmiech przyjaciele) 
w spaniały  sarkofag  z różow ego m arm uru, który

; (?) IKśtórja1, kifórą tu taj podajem y,-*' rozegrała 
'się w śród średnioniezam ożnych sfer żydow sk cli. 
Trz.ydzcsrtoletni D awid S. poznał w Berlinie leci­
wą w dow ę, niejaka pania Baindiow. N iew iasta 
dzięki temu, że b y ła  k iedyś-, urodziw a * umiała 
zręcznie konserw ow ać sw oją urodg, w ydala  &  
niedośw iadczonem u żydkow i z m ałej mieściny 
..galicyjskiej;4 piękna dam a. P rzy tem  pani E.mCiow 
miała' pięknie urządzone m ieszkanie, w cale  lauiiy 
m ajątek  i znacznej w artości klejnoty. Dawid ?  
by ł jej sublokatorem , a pew nego dnia obole wzięl

w zniesiono dla niej nad brzegiem  św iętej rzek ł 
Nilu. C zy to m a być ostrzeżen ie?  Nie W  liście do 
sw ej przyszłej synow ej czcigodna m atka Aclim eda 
Sabit tłóm aczy się z tego, bądź co oądź n iezw y­
kłego daru. W y, europejczycy, żyjecie tylko dla 
doczesności, m y — m yślim y o życiu p rzysz tem “ . 
Sznury  kosztow nych pere ł i d iam entow e djadem y 
pozw olą zapom nieć p rzyszłej żonie B ey ‘a, że jego 
rodzina p rzygo tow ała  jej p rzezornie m iejsce w iecz 
negp spoczynku. Z resztą  kto w ie na jakiem w e­
zgłow iu pani Thom pson — Litton — Nash — Sabi 
—• Donaldson złoży  kiedyś sw ą sko łataną głow ę 
i o  ile jeszcze sylab pocRuży sw e nazw isko Taka 
jeszcze młoda...

r
ślub rytu-alny, „aby nie by ło  zgorsz-wnW Do nie­
jakim czasie pani Bandlów  wyznała! mężowi sło ­
dką 'tajemnicę, że w kró tce  zostanie m atką

U płynęło paLę m L sięcy. Pani B andlow  w yje­
chała. w  jw te r y s a th  na  prow incje. Jednego dni: 
o trzym ał D aw id S, telegram , że poyriła dziecię 
płci m ęskiej.

D aw id S. pojechał do żony i zasta ł ją n  łóżku 
z dziecięciem w ra-m iruadi. O dby ły  się ry lua  ■'fi 
„posiYzyiżyny" i D aw id S. w rócił do  Berlina,- PjU- 
itizaś togo gdy  „chora" żona zosta ła  jesz ' ł i  u rzc-
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Z E  S Z T U K I .
W ystaw a prac Ludwika Misky‘ego i Joachima 

Weingartena.

N ajbardziej o ryginalną osobistą nutę w nosi nu 
tej na ogół trochę bladej w ystaw  ie zbiór ry su n ­
ków J, Weingartena. Szczęśliw e w pom yśle i do­
skonale ry sow ane są  szczególnie jego ak ty  rob io­
ne tuszem  i zlekka po konturach podkolorow ane. 
Pew na i w yrobiona ręka  a r ty s ty  daje tu w paru 
iinjacb doskonało postacie o p raw ie abstrakcy jne , 
prostocie; rysunki te, dalekie od w szelkich efek­
tów Illuzjonistycznych, m ają niepospolite w alory  
dekora tyw ne. Im w strzem ięźliw sze w środkach, 
im prostrze , tern doskonalsze są  te rzucone jakby 
od niechcenia szkice aktów , zapow iadające zgoła 
n ieprzeciętny  talent. Ale są to jednak raczej zapo­
wiedzi, raczej próby  i w praw y , raczej szkice 
pracow niane niż dojrzałe u tw ory , dlatego m ożna- 
hy  się spierać o to, czy  nadają się na publiczną 
w 's taw ę^N ajg en ia lm e js i m istrze rysunku i m alar­
stw a, L eonardo czy R enibrandt stuJjów  sw oich 
nie przeznaczali dla publiczności — po latach i 
w iekach dopiero sta ły  się one w łasnością ogółu. 
I słusznie. N atchnienia i w ielkich m yśli nie po­
w inno się „zdradzać zaw cześn ie" — należy  cze­
kać aż z p ierw szych  wizji dojrzeje w długiej i po­
w ażnej p racy  ducha, dzieło  sztuki na w ódką m ia­
rę. A byłoby  rzeczyw iście  szkoda, gdyby  tak 
św ietn ie zapow iadający  się ta len t p J. W einga rte ­
na m iał się roztrw onić na tak zam aszyste  i z ręcz ­
ne ale jednak pobieżne szkice, jak te, k tóre  p rzy ­
nosi obecna w ystaw a. P rzy  odpow iedniem  pogłę­
bieniu sądzim y żc, tw órczość p. W eingartena 
przyniesie nam wiele u tw orów  praw dziw ie w a r­
tościow ych.

Z nielicznym, ale doborow ym  zbiorem  prac 
w ystąp ił p. Erno Erb. Niewielkie obrazki cechuje 
głęboka szczerość i w y traw n a  technika. Z każde­

go, choćby pobieżnego studjum  w idać w ielką a r ty ­
styczną  kulturę, um iejętność w operow aniu  środ- I 
kami i doskonałe odczucie m alarskich w alorów , j 
Szczególnie „Targow uca" i hczne studja s traga- i 
nów w zimie są  obrazam i o trw ałe j w artości. 
S łabszą stroną  tw órczości p. H rba jest rysunek  — 
ten b rak  dzieli on z w iększością szkoły  im presjo­
nistycznej, k tó rej jes t z resz tą  bardzo tęgim  re ­
prezentantem .

P. Ludwik Misky a a ł 1 w iększy cykl studjów  zć 
S try isk iego  parku. T w órczość  jego na p ierw szy 
rzu t oka nie robi gfębszego w rażen ia  — dłuższe­
go obeowmnia i pew nego zżycia  się w ym agają te 
k ra jobrazy , zanim  dostrzeżem y w nipli w szystk ie 
ich w artości. O brazy  tc, mało pretensjonalne, 
odznaczają się ku ltu rą  i w yrobieniem , znać w 
nich rękę dośw iadczonego a rty s ty , odczuw ającego 
głęboko piękno p rzy rody  i uinie.,ącego je w yrazić . 
NaiJepiej w ypow iada się d y sk re tny  i m iły talent 
p. M iskyógo  w krajobrazacii o tonach raczej sza­
rych, przyciszonych, np. w  dcskonatycli -studiach 
„Paw ilon pow y staw o w y “ (Nr. 61), „Śnieg u stóp 
pałacu pow ystaw ow 'ego“, „OLiść". Z krajobrazów
0 w iększem  nasileniu barw  w yróżnia  sie p rze- 
ćcw szystk ien i ąstaw  rankiem ", inne mimo bardztj 

tżyw ych barw  robią w rażenie trochę blade. Tak 
sam o z w ystaw ionych  poza serją  stry jsk iego  p a r­
ku obrazów  najw ięcej w alorów  zaw iera  bez- 
sp izeczn ie  „dziedziniec yva\velski‘) o szlachetnej
1 pięknie zharm onizow anej gam ie barw', efekty  
sionca są słabsze, tam  zaś, gdzie i rysunek  n ie-ito ! 
na w yżynie sw ego zadania, jak np. w „popasie" 
obraz p rzedstaw ia  się dość nikle i sz tyw no  mimo 
pozornego nąs.ileiua b arw , i linji.

Llawniejsze sw oje p race  w 'ystaw if p Ruzam- 
ski, m iędzy niemi bardzo  dob ry  po rtre t dziew ­
czynki („Anielcia") o , m ocnych nasyconych  to ­
nach, doskonale uposażony, o niezw ykle żyw ej 
c h a rak te ry s ty ce  Z szeregu  pejzaży, nacechow a­
nych w łaściw ą p Ruzam skieinti subtelnością i 
yydziekiern, w yróżnić należy „pejzaż księżycow y" 
o surow ych, ale dobrze zestro jonych  tonach.

G eorguijj p. Opolskiej są doskonale w  barw ie 
i ugrupow aniu — Sitsj m alarskiego uczucia, pow a­
gą a rty styczną , jaka cechuje w szystk ie  prace pani 
Opolskiej w yróżniają się one ndrazu na w ystaw ie 
i żałow ać trzeba, że prace tak u ta len tow anej a r ­
tystk i tak rzadko zd irza się w idzieć. P . Opolska 
ogranicza się w tw órczości sw ojej do tematóWk i 
nastro jów , kfore jej najlepiej odpow iadają i to, ze 
woli w jedno] dziedzinie daw ać dzieia skończenie 
piękne, niż mniej lub w ię? ij u d a tn ś^p róby  sił, na­
leży jej poczy tać za szczególny dowód a rty s ty c z ­
nego w yrobienia.

P. Jan ina Nowo (now a w y s ta w ia  3 akw arele , 
n iezw ykle piękne w technice, i.g j;s to w n e  w tem a­
cie. Tak trudną, ch(Vć pozornie dostępną techniki;' 
akw arel] opanow uje p. N ow otnow a- w .'ca ic j pełni,.' 
a yyy^obiojiy sm ak i w ykw intno?!; zeslra ja  te sub­
telne studja w peinc uroku poemttćrfei. A

Z poszLzególncmi obrazam i yyystąrjli p. Kiucz 
koyyska i p. Pokor, p. Ryb ko wyk i dal dwie ze 
swoicli zaw sze mile w idzianych afrv£ąreli.

D ziw ne trochę yyrażenie robi w ielkie „.stu­
dium " p. Rom ana, który' -zdaje się pozazdrościł 

Gaurów niektórym  z popularnych ilustratorów ' — 
obraz ten niezaw odnie znajdzie zw olenników  i- 
am atorów  z łatw ością i n aw et bez udziału yv tem 
firm y T o w alzy stw a  Sztuk P ięknych — i tem R - 
piej* Że p. Roman umie także m alow ać rzeczy  
godne uw agi, dow odem  choćby jegtr *„domek w 
słońcu"; chcem y więc w ierzyć, ż e '„ s tu d ju m "  po­
zostanie ty lko  chw ilow ą dygressją.

Na zakończenie godzi się w spom nieć stów  pa­
rę o obecnym  lokalu T o w arzy stw a  Ubikacje, zaj­
m ow ane dotąd, nie są- zby t szczęśliw ie obrane i 
życzyć by należało, żeby  T ow arzystw o , k tóre nie­
baw em  z w ielką w ystaw ą w iosenną zagości na se­
zon letni do P ałacu  Sztuki, nic pow róciło  już do 
obecnej jego, daj Bozc, prow'izoryrcziicj siedziby, 
k tó ra  poyumna bvć zw rócona sw'emu poprzednie­
mu celow i i p rzyjąć zb io ry  m uzealne. J. O.
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kornych k rew nych . Nie w iedztórf D aw fd S„ że sy ­
nek, k tó rego  mu zaprezentow ano, b y t odkupicnem  
dziecłęccem biednej w yrobnicy, katoliczki, 1, o ra  
dow iedziaw szy  s!p, że  dziecko jej, k tó re  poddano 
operacji obrzezania, zm arło  w skutek zakażenia 
krw i, zask a rży ła  panią B an ilow  w tej spraw ie. A 
tym czasem  pani Bandlow  nabyta drugie dzierko, 
j'tż od żydów ki, k tó re  przy  najbliższych oow ie- 
dzhiach m ęża pokazała  mu jako ich synka. Dawki 
S. nfo zauw aży ! różnicy. P a ru  tygodniow e rutrric- 
wJęta1 są  w srysdkte do siiebie podobne.

N agle bom ba pękła. P^zyszto w ezw anie do są ­
du. P ro ce s  narób!! dość dużo w rzaw y . A chociaż 
sąd  uwoLni! panią B andiow  o d  wtnu il kary . porne- 
rfalż ta  Jifumaczyta się, iii nie w iedz 'a ta , że  rie  
w ouio je j b y ło  ta ro w an eg o  dziecka poddać ob- 
i zezauin — epilog catej te j sp raw y  b y t taki, ż t 
D aw id S. podał o  rozw ód i w róci! do rodzinnego 
m iasteczka. Nie pom ogły w ybiegi. r ani B .m dliw  
nie zdotata za trzym ać  m ałżonka ani chwili dłużej, 
gdy  dow iedzia ł się, ż e  faktycznie żadnych nie ma 
w obec niej „obow iązków " ojcowskich.

Swiąlicziiy liiiior Lyi7- 
hasfóui

W „O krSe Lubeiskim " ilkuctal się następ 
pujący ainwms, który zw raca  u w agę m im ow ol­
nym  sw y m  hum orem  :

— WEZWANIE.

Nmbjszem wzywam y pp. Fabrykantów 
w ódek  oraz rottkw nfe w ódczane. a miano­
wicie! :

OliaSma Ojzera Arbuza, handlującego iPod 
firma A. Walicki w  Lublinie, Josefa Cltalma 
Frydmano,, hianidUniiącego pod firmą, Stanisław 
Kusionroiwlcz w  Lut/Grue, H. J. Zyłbara pod 
firmą „Kośmlmek1 w  LubliPe. Szmula Ro:ze- 
na. UawcfflitiącagD pod fiumą C. KcżurhawsM 
w Izbicy', Jrdkię Ffconagsfeidla,, handlującego pod 
fii mą AfltMr Geade i , Puitaw^ainka" w  Pitła- 
wadh. A. Wajugartena, liamdDuijąioego pod 
Pt mj® „Lubaintowsika Fabryka wódek i M e ­
rów* w Lubartów ie, kaiiceisja na jpuię AM). De- 
redkTewoi, Szimn.a Ajchienbaamia pod firmą 
„Siedifeku" w Sir dli.sikach. Ado'fa Daiwnana 
i>od Priną , .Ottrowjedka Rektyfikacja** i Fa- 
fi yka Wódek w  Oswowcm i Chełm ©, M. Wajs 
btuiina w  Opatówki Menaszo Czerniak w  Na- 
ncóu, Szmoffla Rosema i Lejżoira Magierktówi­
eża, handlMącego pod firmą W- Kidlman i St. 
Slńwaiski w LuMlnte, ora,z wiele iinnych fa­
bryk, — aiby zaprze,stały naśladować naszą 
nazwę i etykietę na specjalnie oczyszczoną 
naszą, wódkę „Jeszcze raz** Z rozmaiłem i do­
pisaniu w postaci „Rzut Wadelny Jeszcze Raz“ 
„Kiropmy jeszcze Raz", „Rżnij Wincenty 
leszcze Raz,, „Żyjmy, Pijmy Jeszcze Raz", 
„RżJuij Przyjacielu Jeszcze Raz**1 „NapijcUe 
sfę K-miie leszcze Raz“, „Jeszcze Drugi Raiz** 
itd., gdyż etyk eta nasza i nazwa zostały za­
legalizowane w Urzędzie Patentowym Mini* 
sieirsitms Przcinyistu i Handlu. O ®e powyż­
sze firmy me zaininzesitóni® naśladowanianaszych 
etykiet, zmuszeni będziemy przedsięwziąć 
fet zed:-wfcn nim środki na drodze prawnej.

(Następuje .podpis firmy ostrzegającej.

P fim gtA IS S E  S SHLEB1E 
ULA GŁODKTCH BZfECi!

Fersnelt » falne Mm.
W  niedzielę odbył się w T ea trze  W ielkim po­

ranek dekiam acyjno-w okalny, u rządzony  s ta ra ­
niem ruchliw ego kom itetu budow y gimnazjum im. 
Komisji Edukacyjnej- a w głównej m ierze sekr. 
tego kom itetu p. B udzarow sjdego.

Na program  złoży ły  się produkcje chóru m ie­
szanego „Lutni", g ra  koncertow a na skrzypcach 
p. Szłapaków nej-Z borow skiej, śpiew  p. M iillera, 
p. K orytko-Łom nickiej i recy tac ja  w iersza Marii 
Konopnickiej „P rzed  sądem " w in terpre tacji b a ­
wiącej we I.w ow ie w  gościnie naszej nieocenionej 
m istrzyni żyw ego słow a p. W andy  Siem aszkow ej. 
Zakończyły  obfity program  produkcje uczenie 
śz k o ły  tańców  k lasycznych p. B a rb a ry  W olskiej. 
Z uznaniem  spo tkała  się piękna g ra  na sk rzy p ­
cach p. Zborow skiej. P . M iiller dysponuje rozległą 
skalą głosow ą i odznaczył się dużą ru tyną . P . Ko­
ry tko  posiada p iękny głos sopranow y, tylko dykcja 
jeszcze n iew yraźna i a rty s tk a  musi nad n ią po­
pracow ać. W ielkiej naszej a rty s tce  p. Siem aszko- 
wej odpow iada — zdaniem  naszem  — bardziej 
scena, niż estrada. W iersz, w ygłoszony  w na rze ­
czu kaszubskim  z tem peram entem  i hum orem , n a ­
grodzony został długimi oklaskam i U czenice p. 
W olskiej —  od tańczyły  na ogół w praw nie i a 
w dziękiem  kilka tańców  klasycznych, niektóre z 
nich jednak nieco zaw cześnie biorą udział w po­
pisach publicznych, skutkiem  czego zauw ażyć 
m ożna było  pew ne drnhne usterki. Rńwtiież m oż­
na by ło  uniknąć tego, b y  rusałk i w ystępow ały ... 
w cw ilderach, co psuło e ste tykę  całości. Publicz­
ności by ło  w tea trze  aość  dużo, ze w zględu jednak 
na sz lachetny  ceł poranku — zain teresow anie im­
p rezą  kom itetu pow inno było  być  w iększe.

St. Rayski.

„Monitor Polski" z soboty 12. kwietnia 
J924, ogłasza, że wyszedł z druku Nr. 32 
Dziennika ustaw Rzeczypospolitej, z dnia 12. 
kwietnia 1924, zawierający „Rozporządzenie 
Rady Ministrów z ania 26. marca 1924, o w y­
konaniu ustaw z dnia 11. gruunia 1923 i z dnia 
13. lutego 1924, o zaopatrzeniu emerytalnem 
fankcjonarjuszów państwowych i zawodowych 
wojskowych.

To rozporządzenie powitają rzesze eme­
rytów' z największą radością, bo przynosi im 
ono nareszcie długo, bardzo długo oczekiwane 
uregulowanie ich emerytur, odnośnie do uchwa 
lonej w grudniu 1923 ustawy emerytalnej.

W błogiej nadzieji i p ow róci lepszego ju­
tra weselej spędzą święta.

l i i i i  Eioriitófi).
Czterej zbrodniarze przed sądem. — Wiejska 
yenćetta. — Zasadzka i krwawa masakra no­
żem i drągami. — Z ofiary została krwawa 

bezkształtna masa. — Rozprawa.

(—) Przed sądem karnym we Lwmwde, W' 
obliczu trybunału przysięgłych — zasiadło na 
ławie osk wczoraj czterech morderców i ich 
spólnik. Trybunałowi przew-ouniczy r. Dukict, 
a prok. dr. Pakiikowski oskarża

; o zbrodnię morderstwa'
Stefana Holiczka, Jana Płoszaja, Dymilra Pa= 
ramaka i Tomasza holiczka, o wrspódidzia{ za* 
w tej zbrodni Michała Saćurę. Morderstw-o 
to wynikło

na tle nieprzyjaźni
miedzy Stefanem Holiczkiem; za rolnikiem z 
Lelechówki (d o w . Gródek Jag.), a niejakim 
Marcinem Ardelim. W grudniu r

przyszło między nimi do bójki, 
w czasie niej Ardieli D o k o leczy ł dotkliwie Ho­
liczka. Trzej pozostali ooskarzeni wrówczas 
namawiali pobitego

do „pomszczenia** zniewagi 
W szyscy czterej omówili nlan wykonania te] 
zemsty i zaczęli „polować" na Ardelego. Pew­
nego wieczoru Holiczek z nożem, a trzej jego 
tow'aizysze z tęgimi drągami — 

zaczaili sk na polu, 
którem właśnie wracał do domu Ardeli. Tam 
dokonali

krwawej skrytobójczej masa«c-y 
Stetan Holiczek zadał Ardelemu cios nożem, a 
trzej inni mordeicy dokonał1 dzieła zbrodnicze 
go,

dobijając go drągami
Ardeli zebrał jeszcze w czasie morderstwa si­
ły i chciał uciekać, zbrodniarze iednak zmasa­
krowali go tak, że z ofiary ich 

pozostała tylko krwawa niekształtna masa. 
Czaszka zdruzgotana była na miazgę.

Obecnie zbrodniarze na rozprawie tłuma­
czą się pijaństwem Dziś zapadnie wyrok.

ArasiiettMto pstoiRBj La 
jsf laarttfcis puStyfi!.

Trup dziecka na cmentarzu. — Sfcdztwo 
— Matka jest cóntą kolejarza. — Co n a pa 

sumieniu aresztowana położna?

(—) Przedwczoraj aresztówiaił we Uwo* 
wie VI. Koiin. PloU. Państw-, ootażną Stefanrę 
Seniutową. Sprawa ta irzeastawia silę na 
stępuijąco :

Parę dini temu znalieiztóno we Lwojw-Oe
- A

w jednym z grobow na cmentarzu 
Łyczakowskim,

trupa now-orcidka uâ oidiziciriego rJedlatwmo ii po- 
rzuwnega tam przez wyrodną matkę. Połcia 
zaczęła prowadzić natychmiast śledztwo, — 
Okiaizało się. pae matika a«>!ecika jest liie-iakr 
R K. - . -

córka funkcjonariusza koie.,ov ego,

która ippwiła dzieckoi przez sztuczne poro­
nię nie, wywołane praktykami/

akuszerki Sieianji Seriutowo.i,
i

zamieszkałej przy itf. KętrzyMskilego 8
Nic jest tio pierw-sza zbrodnia Sen?'uto;wei 

i  pairagrafu 144. W zeszłym roku już

dwie kobiety zm a r ły  sk u tk iem  jej m ord er­
czych „zab.egów**.

AresztOw-amą obcąża zęz.naniami wicie 
ofiar jej praktyk. —

1 -  ,  /  '
* ' V \
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11?  sali odczytowej,
W salli Kasyna oficerskiego wygłosi,! rrite- 

zwydćźe intereisująjcy o-dlozyt pułkownik Ma- 
łyszko o „Walce gazowej i obronie11. Zgro­
madzona puibTczność, złoźm-a w  lwiej części 
z oficerów, słuchała t  zajęciem wywodów pre 
Iegenfa, który w  barw in.yeh słowach przedsta­
wił obraz przyszłej wojny. Zajął się więc 
preletgerit działaniami wojemiemi wszystk ch 
niemal najważniejszych rodzajów broni, jak 
tanki, a-rmary, saunolloty i gazy-

Rotę samoloitów w przyszłej wojnie okre­
śli! ,pre"ege.it jatko najwybitniejszy Potężna 
armia aeroplanów, który rzuci era miasta, 
zaopatrzona boniibaoni ‘i g„ zainl Drwiącymi, 
zddła w  krótkim czasie .zamScnfć a^pi^KrUaj- 
sze groidy w  perzynę. Ameryka, AngUa i 
Francja pracują initenizywnfe nad zwiększe,- 
niem i iiidtoisikciuaieniem floty powietrznej. — 
W Polsce loitajotwio jest jes/icze na niskm  
pozńomrc. Najwięcej na tent polu uczynił Po­
znań, gdlzie enwj-dujle się siakoła lotnicza, p.- 
sma totóeze, falbryka samioioitów. Ale zainte- 
r-esawuinfe ogólne ioltnictwem iest w Polsce 
stiainawuzo .za mialfa.- —

Społeczeństwo ipcfeki'e wJrtjio zaintereso­
wać się metodami i 'środkami obrony przeciw 
samolotom, a szczieigićIJmcj przeciw1 gazom tru 
jącyim, które w  przyszłej wojnie .staną się 
broda rKęjstiiiaszniajszią ze wszystlkicli. — 
Walka gazowa naraiża na niechybną, śmierć 
steflki dbyw,atoli, a różne 'rodzaje i gatunki 
gazów', wyniaezljoitt©; <w ostała eh czasach, 
czynią ją ogromnie ittiubinią !i skomplikowaną. 
Diziiś jiu'ż istnieje 300 galiuinków gazów tru­
jący eh. —

Zaigrainiica zrozumiała ctcisikanańc oltbrzy- 
nfite znaczenie, jakie pois ada dla ich krajów 
•zupełne opanowanie wiszystikicli środków o- 
brottuy, ailaiteigo zaiuiląizuiie towarzystwa,, erga- 
niziuóe i popicia 'czasopisma fachowe, poiświę- 
oonio zagadnieniom przyszlłej wojny

W Potiśoe togo 'ZTioKiwnfeum niema. Lek- 
loewaiży sńę przyszłość, obronę państwa i tech 
n?k!ę, która cipanoiwiuje dziś cały świat. Społe­
czeństwo pofekie musi wzśąjć się do energicz­
nej pracy w  tym kierunku, stiwarzaę.pilaeów- 
1')’, propagujące popDeranic przemysłu che­
mie, znega kufltywować zagadnienia szerokiej 
oiigai!i.faaejj ltoiidctwa, kfórę jest sztuką ptzy- 

./gz-Łośc:'. Tworzenie jak największej Kości za­
kładów przeniystoiwych, opartych na d«- 
świadczeniladh wiedzy techiniaznej i fabryk 
chemicznych,, zapewni Polsce spokojny byt 
1 bezpieczną przyszłość. —

Po wywiodach prelegenta zabrał głos gen. 
Malczewski i wiskazai na^enfeczniejsze 
środki oibrony, jakie zdobyć mnisi państw/o 
dla zapewniema soł/e trwałego spokoju, (b)

Efsanie we Lweiie.
(—) Wczoraj oglądał Lwów oryginalnych 

gości. Mianowicie
z okolic Przemyślan 

przybyli do Lwowa w pochodzie na południo­
wy zachód

cyganie w ilości dwudziestu kiiku osób. 
Banda wyrządziła po arodze pewne szkody 
pod Lwowem wycinając przydrożne drzewka. 
Policja roztoczyła baczną upiekę nad cygana­
mi przez czas ich pobytu we Lwowei. Mimo 
to

cyganki rozsypały się zaraz po miaście,
nagabując ludzi i pi oponując im 

wróżenie z ręki.
itp. „cenne" usługi. Bandę można było oglądać 
w  pochodzie na gościńcu Żółkiewskim.

fJcwy zamach samobójczy 
Lwoia; ie.we

Tym razem krawozynl truła się jodyną.

(—) Wczoraj udzieliło Pogotowie ratunko 
we pierwszej pomocy krawczyni Kazimierze 
Z?w„ zam. przy ul. Inwalidów 1, która usiło­
wała otruć sie jodyną Przyczyna samobój­
stwa nieznana.

Tfsy wielkie włamania we bwowi&
Obrabowany sklep galanteryjny. — Złoczyńcy dostali s«ę przez, 
piwnicę i wyłom w pobłodŁe do m agazynu.— Kradzież '5  fla­
szek wina i 3 krzeseł- — Zdobycz wywieźli wozem. — Daktylo­

skopia i pies poltcyjrty. — Sprawcy zbiegli.
(—) W łamywacze lw ow scy zdobyli się no 

cy wczorajszej na%Sk‘ok“ złodziejski 
na wielką skalę, 

obrawszy sobie za cel sklep galanteryjny 1 o- 
biasza Sznapika przy ul. Pańskiej 18. Ażeby 
dostać się do wnętrzu magazynu, weszli 

przez okienko uliczne do piwnicy 
jednego z lokatorów* następnie stamtąd 

wybili otwór w podłodze 
Sklepu i — znając dokładnie rozkład kamieni­
cy weszli do magazynu, kradnąc 

olbrzymie ilości bielizny, 
towarów galanteryjnych i garderoby wieiomi- 
ljardowej wartości, poczem zbiegli.

Policja natychmiast ze świtem rozpoczęła 
śledztwo i poczynił? nawet

zdjęcia daktyloskooiczne. 
a także sprowadziła na miejsce psa policyjne­
go, Narazie aresztowano podejrzanego o 

porozumienie z włamywaczami 
dozorcę realności 18-letn ego Wład. Salę.

Także do magazynu mebli Józefa Czysza 
przy ul. Łukasmskiego dokonali zfodzieje

tej samej nocy
włamania, kradnąc 8 krzeseł.

W łamywacze ci powędrowali następnie 
do winiarni Zygmunta Weisa (w tytn samym 
domu) i skradli

75 Maszek wiiu
miliardowej wartości.

Zagadkowe iest, jakim sposobem ztoczyh 
cy zaorali swą zdobycz, bo olbrzymie masy 
bielizny i towarów podobnie, jak w  drugim 
wypadku 75 flaszek wina i 8 krzeseł — mu­
sieli chyba ‘

wywieźć z miejsca czynu wozem. 
Dziwne wydaje się, że uczynili to m epostrzC ' 
żernie. UHce Lwowa przedstawiają w nocy 
pod względem stosunków bezpieczeństwa ov  
raz bardziej godny opłakania widok, następ­
stwem czeeo są później podobnie bezczelne 
włamania. Na

ślady spraw ców ,
7wv’s;tKich trzech włamań policja dotąd nió 

wpadła

i i !  Kin i l i
O ś w i a d c z e n i e  T r o c & a e

M oskw a (P at). D onoszą z T yflisu: T rock ; w y ­
głosił na nadżw j czajnem  posiedzeniu tyhiskiego 

1 kom itetu wykonam cz.ego dłuższ-d , przem ów  "iiie w 
sp raw ie  m iędzynarodow ej sy tuacji S. S. S. P . O d­
nośnie do zerw an ia  rokow ań z Rumtmją i rocki 
zaznaczył, żc Rum unia odrzuciła plebiscj i, nie 
oznacza to  jednak w ojny. — ^^ow iedziałbyiT i na­
w et, żc z R um unją nigdy w ojny prow adzić nie b ę ­
dziem y, naw iązując do francuskiego wyraż.euia 
„drzw i m ogą być  o tw arte  lub zam knięte" co do­
wodzi, że d rzw i zam knięte oznaczają uznanie 
p raw ne. O K o rz y ć  drzw i m ożna rów nież przez  
w łam anie. M y zostaw iam y drzw i na pół p rzym ­
knięte. Z jednej s tro n y  nie uznajem y zaborów , z 
drugiej trzym am y się polityki w yczekującej

P o lityka  Rumunii' jest dyk tow ana przez  F ran ­
cję, k tó ra  stoi za  plecym a Polski P o lska  dotąd 
n igdy do nas nie m ów iła w takim  tonią jak obec­
nie. F rancja czyni też  próbę pokłócenia nas z T u r­
cją, a jednocześnie F rancja  p rzez  ustalonych  p rze- 
dajnych publicystów , oraz przez  u sta  członków, 
rządu ośw iadcza, że m iedzy nam i a nią (F rancją) 
niem a żadnych przeciw ieństw . Dla nas jednak jest 
jasne, żc Po incare  w takiej polityce przerachujo  
się. Jeżeli C lem enceau nie zw ycięży ł nas sw ą do-  
lityką  dru tu  kolczastego, to tem bardziej khicie 
szpilką P o incarego  nas nie zastrasza . P o lityka  
Francji oparta  jest na platonieznem  w ym uszeniu 
u nas, jak  na realnem  w ym uszeniu w Niem czech
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W m  sŷ slirypsll na InlshL
112 proc. kapffcaiu zakładowego pokryło społeczeństw o.

Warszawa. Według ostatnich danych stan 
uazialu posiczLgólnyeh sfer społeczeństwa w 
subskrypcji na akcje Banku Polskiego wyra- 
ża sic w  następujących cyfrach:

Przemysł 32 prc.
Banki bezpośrednio 17 prc.
Urzędnicy i wojsko 17 prc.
Inteligencja i kooperatywy 11 prc.
Akcjonarjusze prywatni bez prawa głosu 

(głównie inte gencja) 8 prc.
Rolnictwo 6 prc.
Handel 5 prc.
Różni 3 prc.
Gminy i miasta 1 prc.
Zestawienie powyższe nie obejmuje sub­

skrypcji przemysłowców górnośląskich w  wy 
sokości 10 prc. Wobec tego ogół zapisów ak­
cjonariuszy prywatnych pokrył 112 prc. kapi­
tału zakładowego Banku Polskiego. W  tym 
stanie rzeczy za idzie potrzeba zmniejszenia za 
pisów niektórych grup akcjonarjuszy. Prawdo

podobnie zostanie zmniejszony udział w zapi­
sach przemysłowców } banków. j

Jak widać z powyższego zestawienia gru 
pa miast i gmin, 'kooperatywy, urzędnicy i 
wojsko, oraz -tywody wolne subskrybowały 
ogółem 37 prc. kapitału zakładowego. Wobec 
tego wyniku zapisów ministerstwo skarbu 
przy ustalaniu z komitetem organizacyjnym 
Banku listy kandydatów do Rady nadzorczej 
uwzględniło z listy przemysłowców 4 kandy­
datów, z listy banków 2, z listy roinictwa 1 
kandydata.

• Pragnąc zapewnić handlowi reprezentację 
w Radzie nadzorczej Banku, do czego sub­
skrypcja 5 prc kapitału zakładowego nadaje 
mu faktyczne prawo ministerstwo skarbu re­
zerwuje dla handlu 1 miejsce. Skarb, gramy i 
miasta, kooperatywy, urzędnicy i wojsko, o- 
raz zawody wyzwolone winne otrzymać w Ra 
ózie nadzorczej Banku 4 miejsca.

Zgu&tusadsfiPi© ak*losia?Jygió® 
bSltEliS Po!skl@gO.:

Apetyt ..Lewiatanow" na m ijsca w radzie nadzorczej. — Chęć 
ukrócenia praw drobnych akcjonarjusiów.

Warszawa. (AW.>. Dziś odibędią s :q w y b o ­
ry  db Rady Nadzorczej „Bartku Po1,1 s-kic,go“. 
Lista irstaioma przez zjednoczone organ 'zlacje 
gospodarcze, przemysł, górnictwo, ' bandeć, 
baufei i  ralnDctwo dbejtnufe , następ ufece nazw i 
ska: Ba.,:ońisiltT, Gurizanioiw s'ki, Palter, Grohman 
He>im\, Ka'dien, Prizatiiowiski, Ryba/rsitd1, S iecz - 
kowsik i, Tomaszewski i Źychiliński Na zar 
stepoów Suirzyciki, Gcissenhieinier, Mielczar- 
siki ,i Skumoki: — —

3 NASEU&NHt ■ *
ibsić̂Ril IBjtlU Ml WilWlE
u firmy .4 2 iC „ Ł  P.eW.irSKa 8, n ap rzec iw  M aghzynJ  
VŻP. Kolpana.  L la  P .  T. U rz ęd n ik ó w  d o g o d n e  spłaty,

993

Wzruszający dram at w 3  aktach p. t .

W  g łów ne j  roli:  L a C y  J J o z a i n C .  — Fen o m en a ln a  
zdjęcia  z  na tu ry .  2 s i i  r t i y o  „ € H i iM £ f i f ł “. 16013

F t s c i y w o  Ś w ią t e c z n e
< p o i s c a  C u Ę l ^ S H W I A  j 13831 

i iS tS t!  u iica & 9;ainikań>J:a 9.
Za p ie rw sze  półrocza w ym ierzono  mi p o d a te k  

o b ro to w y  od  o b r o tu  5 razy .v, lększy, iak  .r.:a!om, 
z .  d rug ie  pó łrocze  r. 1923 już  o d  o b r o t u  20 razy 
większy, od  rzeczyw is tego .  Choę Zatem p ro w ad z ić  
u s ta w o w e  książk i  h an d lo w e  i w  tym  celu j

?dr>k'ia.ku!ę scdsliłgg© buchaH&pa
do  założen ia  mi p ra w id ło w y ch  ks ążek kanałow ych .

Z /Io sz  nia po  poi. w  ha. d u  
J a z c t f  l # a r s ł« S n tS ig ,  h a n d e l  porce lany  i szkła, 

L irćw , JagiolioA-ztea 4. 15997

Warszawa. (Telef.) (z) Dziś odbędzie się 
zgromadzenie akcjonarjuszów Banku Polskie­
go. Komitet organizacyjny ustalił listę kandy­
datów do Rady nadzorczej Banku. Wczoraj 
wieczorem zgłosiła się do premiera delegacja 
„Lewiatana“ z żądaniem powiększenia liczby 
przedstawicieli w Radzie banku ze sfer gospc 
darczyeh. Premier odmówił, tłumacząc, że 
drobni akcjonariusze zakupili 37 procent ogó­
łu akcji, są rozprószeni i słusznie im się należą 
cztery miejsca. (Minio oświadczenia premiera 
przewidywane są na dzisiejszem zgromadze­
niu akcjonarjuszów dążenia do zmajoryzowa- 
nia przedstawicieli grup pracujących i usunię 
cia z pośród kandj datów ludzi niewygodnych. 
Podobno premier zdecy dowany jest korzystać 
w  razie potrzeby z przysługującego mu na pod 
stawie art. 27 statutu banku prawa veta.

2-ga lista  proponow ana p rzez  Kom itet o rgan i­
zacy jny  banków  i prem iera  G rabskiego obe.imuie 
praw ie te sam e nazw iska, z uw zględnieniem  
przedstaw icieli inteligencji pracującej i d robnych 
akcjonarjuszy , k tó rzy  zakupili 37 proc. akcyj. () 
ile przedtem  nie nastapi porozum ienie spodziew ać 
się należy walki tych  2 list w dniu w yborow .

[ « L iu  i i i i i i r . d c i  U * .  

Ztriany personalni} w centrali
w arszaw a (.telef.) Iz). W czoraj odbyła  sie po­

now na konferencja pom iędzy prem ierem  G rab ­
skim a min s. z. Zam oyskim . O m aw iano podobno

zmiany personalne, które mają w  najbliższym cza­
sie nastąpić

zarów no w ccn tra lt jak i aa placów kacli zag ra ­
nicznych. Zm iany te przysto sow ane będą iako- 
by  do

zamierzonej aktywnej polityki M inisterstwa s. z.

Na raz ie  zdecydow ano się, że min. 7,atnoyski 
przedstawi na najbliższem  posiedzeniu R adv  mi­
nistrów wniosek

na placówkach zagranicznych.
o mianowanie Aleksandra Skrzyńskiego delegatem  

przy Lidze Narodów.
Jednym  z w arunków , postaw iouycl przez now ego 
delegata, jes t

utworzenie w W arszaw ie przy centrali Minister­
stw a stałego biura,

k tó reby  pozostaw ało  w' scisłym  kontakcie z dele­
gacją polską przy  l idze w  G enewie, inform ow ało 
ją o w szystk iein  i dla niej zbierało  po trzebne ma 
terjafy . - »

Zniesione zostało stanowisko wicedyrektora de­
partamentu personalnego, 

a tem samem usunięty zostanie p. Zieliński.

<GDZN A|CJZENli: A R C V B . C IE P L A K A .

Warszawa. (Pat.). Pisma domoiszą:: W cii 
jgu dr. a Woziarajsiziego ks. arcybiskup CitiejpJaJ 
jzuóżył szereg wizyt i>rz'edisitaiv ićiteioim wlładi 
państwoiwych, jafcoiteż raptwaeaifiaaitów raąsdÓw 
, korpusu dyplbimartyfazaiięgo ipaiństw obcych, 

i W  godlziniach irainnyidh Iks, arcyhiisiKiUiP był 
przyjmy (przez- 'Praz-ydeaite'' .Rzieczylpospoiliitej 
w Belfwoidtarze. Następni© -ziitożylł włizytę awm- 
ojuiszioiwi papiestkiieamu M&r. Laarrr, oraz p, pre- 
zydeutowj. ministrów ip. Grabskiemu, w go­
dzinach palpdtltiiditjawyibłr ks. arcybiskup ztotzył 
■wllzryifcę poisłorwi nadzwyczaj jemu i mnistrawii 
iiiaafzwyozainiemu WMktej Brytanjl Mac Mil- 
Serowfl, (któremu peaziękówafl za (Interwencję 

; rządu angóeijslki-ego w  Rosji w  jego sprawie.
s * **

Warszawa. (Pat). Jelgo Eminencja ks. 
arcybiskupowi Crępilalpiw;]-, przy masno ©ozna­
kę wojskową za .wybkn-e zasług!! godnego 
pasterza w  Rosji w larach 1917 du 1919. —

t u

OdRADY KOMITETU POLITYCZNEGO 
- W  SPRAWIE KRESÓW.

i- i
W arszawa (teief.) (z). Kom itet polityczny  R a ­

dy  m inistrów  obradow ał w czoraj nad sp raw ą 
unorm ow ania stosunków  nr k resach. M inister 
w yżnań i ośw iaty  p rzedstaw ił plan polityki szkol­
nej i w yznaniow ej, jaka m iałaby być jego zda­
niem stosow aną na kresach.

GZYMSY I ŚCiANY WALA SIĘ LUDZICA1 
NA GŁOWY.

W arszaw a (telef.) (z). W arszaw a, gdzie nieme, 
dnia, żeby  kom uś przechodzącem u nie spad! gzym p 
na g łow ę i nie poranił go dotkliw ie, by ła  w czo ra j 
w idow nia pow ażniejszego w ypadku z tego zakre< 
su. M ianowicie o godz. I6-tej w podw órzu donn 
p rzy ul. Poznańskiej 6 zaw aliła  się fron tow a ścia- 
i i t  jednopiętrow ego m urow anego domu. R unęła 
04* od szczv tu  aż do su teryn . Nadto zaw aliła  się 
podłoga na p ierw szem  piętrze, skutKlem czego 
rzeczy  m ieszkańców  tego p ię tra  znalazły sie pod 
gruzam i. M ieszkańcy uniicnęli śmierci lub ka­
lec tw a ty lko  dzięki tem u, że byli przy p racy  w 
mieście, a dzieci w  szkole.
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Pesymizm w oceniania rezultatów 
Ko nfereacji rosy i sho-a ngielsh:ej.

Sylwetki delegatów sowieckich na I onferencji londyńskiej. — 
Tramwaje, autom obile i teatry powodem zaniku poczucia praw­

dziwej religji (!) — tak oświadcza delegat rosyjski.
W arszaw  a (telef.) (z). O pobycie delegacji r o - • z  pom iędzy delegatów  ro s jjsk ich  ty lko Schei- 

syjskie] w Londynie donoszą, że zam ieszkała ona ncm an umie po angielsku, inni nie ruszają  sie bez
w Albany l'Otel w H jd ep a rk u . G łów ny instygato r 
niechęci w polityce angielskiej w  stosunku do 
Poiskl, G regory , czyni honory  gospodarza. W  de­
legacji sow ieckiej są i dam y, m ianowicie pani i 
panna R akow ska oraz pani Scheinem an, m ałżonka 
głów nej figury, R akow skiego.

R akow ski p rzyw iózł ze sobą m iędzy członka­
mi delegacji kom iczną, egzo tyczną figurę nieja­
kiego H ajdara A łjew a, b j łego p rezesa sow jetu 
turkicstańskiego. Nosi oti b iały  tu rban  i kostjum  
c7erw ono-blało-niebieski. W daje się on przez  tłu ­
m aczy  w rozm ow y o religji i ubolew a, że

św iat zachodni zatracił poczucie prawdziwej reli- 
gji, czemu mają być winne tramwaje, automobile 

i teatry (!? ). .

tłum acza. M acdonald pełen sw obody i d o s ^  w y ­
raźn ie  ostrzegający  delegację sow jecką przed tern, 
co w Izbie lordów  zw ane było  m ałpiem i figlami, 
najw idoczniej zmiesza* Rakowskiego, który mówił 
z wieikiem zakłopotaniem , nie trzym ając się p rzy ­
gotow anego,, pisanego tekstu  sw ego przem ów ie­
nia. R akow ski m ówił po francusku, ale obecni na 
konferencji eksperci francuscy ośw iadczają, że 
nie w icie zrozumieli z je^o fraucusczyzny. Z w ró­
ciło pow szechną uw agę, że delegaci sow jeccy 
rozm yślnie spóźnili się na konferencję, skutkiem  
czego M acdonald m usiał czekać na  nich przez pół 
godziny i nie uk ryw ał niesm aku z tego powodu. 
E w entualne

rezultaty konferencii oceniane są pesym istycznie.

Grecja! republika.
Ateny (P at). U rzędow o donoszą: Jak  w ynika 

> danych nadesłanych  do chwili obecnej 75 proc 
oddanych głosów  padło za republika.

Ateny (Pat). P rz y  w czorajszym  plebiscycie

stolica opow iedziała się w znacznej w iększości za 
ustro jem  republikańskim . R epublikam i urządzili fu 
en tuzjastyczne m anifestacje na cześć republiki. 
M iasto było  ilum inowane i bogato udekorow ane.

Echowania irancusho - rumuńskie.
Londyn (P at). R outer. D onoszą z B erlina, że 

w czorajsza rozm ow a pom iędzy Poincarem  a ru ­
m uńskim m inistrem  sp raw  zagran icznych  Ducą, 
jakoteż posłem  rum uńskim  w P ary żu , Jest jedną z 
p ierw szych rozm ów  w szeregu konferencji poli­
ty czn i ch, k tóre , jak p rzypuszczają  parysk ie  koła 
polityczne, doprow adzą do sojuszu francusko-ru- 
fuuńskłfcgo.

Rzym (AW). „M e^sagero" donosi, iż rząd 
francuski nie chce zobow iązać się do udzielenia 
pom ocy rządow i rum uńskiem u na w ypadek , gdyby  
R osja usiłow ała zdobyć przem ocą B cssarabję. 
Rzad francuski pow ołuje się na to, iż żaden tra k ­
ta t z państw em  M. E n ten ty  nie zaw iera  tak oaleko 
idących klauzul

WARUNKI BANKIERÓW ANGIELSKICH 
WOBEC SOWIETÓW.

ą : -M.- -w..
Londyn. (Pał.). Gruipa bark ę rów

argl&kkkJi wysitioiwwahia do Macdioaiaiida. m&- 
moira-ncłwm, wskakujące, ż ę  przywrócieitrk k-re 
dytu rosyiskieffo w  Anglii miuisrł być ur/ależnio 
rae od wypełnienia uiais-tięipiiiijąeych warunków;
1. Układ o wzraairtfe dliógów publiicsMrycih i pry­
watny cb, 2. SpiraiwiedniwyakladomTof zabra 
rydli majątków ipryiw,atrtydi, 3. Stosowanie 
kodeksu aywttńeBol 4. Liinażliwieiiiie amigicł- 
sktm bainlkteireim, prziemysfawcom i jmpcom 
traktowarbia bezipoiśródlpió z rosyjskim ta iy -  
tuca-mi bez poiśrccfałcitiw-a ‘ rządu soiwtetów, 
5. Zaprzestanie prnpaięandjy rosyjskiej prze­
ciw Innymi krajom. —

i

ZGON ŚPIEWAKÓW OPEROWYCFI.
Warszawa, (tetef.). (;z) Przed kTJai dniami 

zmarł w Warszawce śpiewak opery Stam-jslarw 
Bogucki, który znany był również we Lwo­
wie, gdfe.a przez dlłuigłe Jada byl ffllairem opery 
i Ojpeiretkr, Wczoraj zaś zmarł po krótkich 
cierpTenfadh '/V. Grąbczewsiki, który również 
za dyrekcji Pawlikowskiego czynny był we 
Lwowie :uko śpiewak i reżyser opery lwow­
skiej. —

POLSKO - SÓW. KONWENCJA KOLEJ.

Warszawa. (Pat.). Rokowana w  sprawie 
ko inwencji koilejuwej ipoislkt) - sowiecKiej doiKe 
gaja. ko-ńua- Obecnie pracuje podkomisja re­
dakcyjna. która m« julż aiKjgoóiiijome projekty 
obu stron. Bo aiisfellaitkt pinoijektów przez pnld- 
'koimśsję zasitauą ón-e oideisterte na po-sujefeemł-e 
ptenanrte. Jest nadziem, że przed świętami 
konwencja będzfie podipisauia — Na posie- 
dzieiniln piiermacnem ma być rozważana doty-cli- 
czas ireiustafiona sprawa roizstrzygani-a spo­
rów!, (które rroiga ewentuiaJlniile w  prz-y-szłości 
wyinńhmąć miedzy stronami, zawierającymi 
konwencje. Jest to jiediym-y artykuł, dotych­
czas nieustalony. —

UDAREMNIONY ZAMACH.

W arszawa (telcf.) (z). W czoraj, gdy naczel­
nik państw a w ęgierskiego, H orty , zam ierzał udać 
się do parlam entu  trze j m ężczyźni usiłow ali w yko­
nać na niego zam ach m orderczy . Policja o trzy m a­
ła. w ostatniej chwili iniorntację o zam ierzonej 
zbrodni i w szystk ich  trzecii spiskow ców  po­
chw yciła.

A

Wiadomości giełda #8.
Lwów, dnia 14 kwietn a.

: wczorajsze ztelbralniiie giełdowe odbyło sit; 
pod znak nem dtoiść ziniaicznej zinJżkiil akcji-

TRANSAKCJE W AKCJACH.

Kursa w tysiącach.

A. -B. H. 350, Bianlk hipo-teiazny 2050, 200C, 
J925, 1950, 19(Xł, 1925, 1935,, Baink Przetnys i o 
w y 1375, J 450, 1360, 1370, 13-85, 1400, 1385, 
1400, 1385, 2. B. K. 525 . 500, 550, (475, 450), 
.Browary 21.000, 20.75-0, 20,400, 20(250, 21.000, 
Cbodoirów 15.500, 15 9 0 0 ,  15.750, 19.000,
Chybe 23.000, 24.000, 22000, 2 1 .0 0 0 , drobne 
21.500, CegeJiski 1925 1900. 1875, Gafofa 1000, 
Tiolran l300, Nafta 1650, 1625, Rakszawa 8250, 
Siersza g. 16.000, Teispy 17.750, 17.800, 17.750, 
Zjetenewski 33.000, Cmfeflów 2300, 2200, 2350 
(2200), Ka-rpalit 3000 3100. Lokomoitywy
1400 1375, Niemei;o,w)i|k’l 1950. 1900, Oikos
12.500 12.750 12.650 Parowoizft’- 1150, Pezc.-t 800‘

OBRÓT W AKCJACH NIEKCTOWANYC1L

Kursa w tysiącach.

Bank Zeaiiian (1000) 180, (ICO), 200, Brug- 
ger 2900 2800, Eliektrólwima nad Sanem 675, 
650. Foresta 1600, 1450, Gaizy 8C.OOO, m m ,
77.000, 76,500, 76.250, 76,500. 77,000, 77.500, 
Gazy zafdioidWe 17,000, 16.500, 16,000, 16,500 
16.250, Gaaofjnw 4100. 3900 . 3925, 3950, 4000, 
Gaizociąigi 675, 650. 625. uf. 550, Jaworzna
80.000, 79.000. 79.500, 80.000, 79.250 , 79 5 0 0 ,  
Jawtninzimo (dndbuej' S9.00C, 89.500, 90.000, Len 
z p,rze,d!Pi. 4700 4750, 4-850. 'betz przedpł. 4000, 
Lesremńce 7000, 6750, MadiPejd 4500, 4800, 
O jitaz 1400. 1300, 12.50. StifiSfi 325.000,
318.000. 315.000. 312,00-0, 311 .000- 3 1 0 .0 0 0  
Wegówfki 85. 80. —■

Z giełdy lwowskie:.
v \  •> 1

Obroty p ry w a ta e .
Lwśw, 7 5 kwietnia 1924, 

Dolary amerykańskie 9,250.000, jedynK*
9.750.000. Dolary kanadyjskie 8.500.000 
jedynki i dwójki 8,450 000

Z Hiram.■ - - -v  4
larnopol, w ifisrćh.

O STOSUNKACH PANUJĄCYCH W  KOLE TSE 
l i  ” w  T a r n o p o l u .

s
W  odpow iedzi na artyku ł, um ieszczołiy w 

„Słow ie Polskiem “ z d:iia 14. m arca 1924, Nr. 77, 
pt. „W alne Zebranie Koła TSL. w Tani-opnln'1, 
poczuw am  się do obow iązku rzucenia na te -spra­
w ę kilku snopów  św iatła  p raw dy.

R efleksy, rzucane przez  au to ra  w ośw ietlaniu 
p racy  do tychczasow ego Z arządu, polegało na auto 
sugestji, nie opartej na żadnych realnych  podsta-, 
w ach. Publiczną jest tajem nicą, że Koło TSL. w. 
Tarnopolu pozostaje pod w pływ em  partyjnym , 
w szechw ładnej w  Tarnopolu tró jcy  H erwy-OrJiń- 
ski-Leśniakow skł, co paraliżuje in tensyw ność pra  
cy  ośw iatow ej na terenie tutejszym . Z tego pov, o- 
dii m nóstw o ludzi zdolnych i chętnych do pracy, 
usunęło się na bok, nic chcąc b rać  odpow iedzial­
ności za w ypaczenie m yśli przew odniej T ow a­
rzy stw a . Na ludzi tych, a zw łaszcza  na nauczycie ' 
s tw o  szkół średnich  rzucano się niejednokrotnie



i
„WIEK NOWy", Nr. 6843 r. dnia 16 kwietnia 1924 9

w tutejszym  tygodniku za to, że nie biorą, udziału 
w  p racy  ośw iatow ej. D latego też  k iedy zostałem  
prezesem  TNSW ., zw róciło  się do mnie w ielu ko­
legów z tem. że  chętnie p racow aliby  na niwie 
ośw iatow ej w TSL., jeśliby  w gronie Z arządu 
p rzeprow adzona zosta ła  sanacja istniejących tam  
stosunków . K ierując się jedynie dobrem  sp raw y  
postanow iłem  zająć się postaw ieniem  listy , któ- 
rab y  daw ała  rękojm ię bezparty iności, a rów no­
cześnie daw ała gw arancję  intensyw nej w ydatnej 
p racy . L ista tak a  zosta ła  ułożona, a za podstw ę 
realnej p racy  w zięto, że w T SL  przedew szystk iem  
czynni m ają być ci, k tó rzy  w szerzeniu  ośw iaty  
są  fachow cam i, a więc nauczycielstw o. Um ieszczo 
no prze to  na liście dziew iętnaście osób stanu nau­
czycielskiego, a oprócz tego najpow ażniejszych 
obyw ateli m iasta, k tó rzy  m ogliby w pływ am i 
sw oim i podnieść uoadające TSL. Z nalazły  się na 
tej liście następujące osoby: ks. p roboszcz Ra-
tuszny, radcow ie Eokhard, G ergow icz, Laskow ski, 
p. L indow a, dy r. L ew kow icz, pp. B orecki, Halicki, 
dr. N ow ak i Słupecki.

Na listę tę g losow ali sam i profesorow ie i tych 
nazyw a au tor kliką, odsądzając ich od czci i w ia­
ry  i nazyw ając  listę tę  p iastow cow o-m agistracka. 
S tw ierdzić  m uszę stanow czo, że na ilście tej nie 
by ło  ani jednego członka FSL., natom iast było 
kilku członków  Zl.N. pow ażnych pracow ników  spo 
łccztiych. Na listę Zarządu głosow ało zaś k ilka­
dziesiąt nauczycielek  podw ładnych inspektora 
Leśni ikow skiego, u rzędnicy  poczty , podw ładni p. 
H erw ego, o raz  część urzędników  PKKP.

Na W alnein Zgrom adzeniu w yszło  na jaw , że 
tu tejsze Koło TSL. nie w ypełn ia  kardynalnego 
obow iązku sw ego, nie zb iera  od członków  swoich 
przepisanych w kładek, gdyż znaleźli się tacy  
m iedzy obecnj mi, k tó rzy  interpelow ali p rezesa  o 
to, czy  m ają D ra w o  głosow ania, nie p łacąc już od 
daw na w kładek. P rezes ro zs trzy g n ą ł na korzyść 
nic p łacących. Iliustracją  iiaj’epszą, że Z arząd  nie 
posiada ew idencji sw oich członków , jest fakt, że 
w y b ran y  został do Z arządu mój b ra t, k tó ry  nie 
jest członkiem  TSL. G łosow ał zaś każdy  obecny, 
gdyż kontroli żadnej nie było.

Podobnie w czasie ubiegłego roku s ta ła  odło­
giem, albo praw ie odłogiem praca  i w e w szy st­
kich innych dziedzinach życia  TSL. W y k ład y  od­
byw ały  się rzadko. P relegenci zaś na w si zam iast 
k rzew ić  ośw iatę, szerzy li party jne  sw oje poglądy, 
co nie p rzyczyn ia ło  się do potęgow ania w yników  
pracy , p row adzonej bczpro-gramow o i chaotycznie. 
Jedyny  znak widom y B ursa  TSL. w edle słów  
skarbn ika p. P fistc rc ra , chyli się do nieuniknione­
go upadku.

Czyż w obec tego nie by ło  moim obow iązkiem  
jako p rezesa  TNSW . w nieść ożyw cze now e soki w 
strup ieszały , chory  na tiw iąd s ta rczy  organizm  tej 
insty tucii?

Po  postaw ieniu przczcnm ic listy  profesorskiej 
postaw iony zosta ł w niosek, ażeby  w ybrać Komi- 
sję-M atkę, k tó raby  u łożyła w spólna kom prom iso­
w ą listę. Zam knięto dyskusję, a ostatn i m ów ca 
prezes ZLN. p. IJe rw y  ośw iadczył, że zgoda jest 
niem ożliwa i postaw ił w niosek, aby  głosow ano na 
te listy, k tóre  zo sta ły  zgłoszone. C zy  odtrącenie 
ludzi chętnych ao  p racy było  krokiem  politycz­
nym  i pod w zgiędem  narodow ym  tu na kresach 
w skazanym , pozostaw iam  to  do osądzenia społe­
czeństwu!. A utor w w yniku głosow ania w idzi pe­
wien komizm, ja co do sw ojej osoby w idzę pewueti 
tragizm  w tem, że p. p rezes ZLN. nie w idzi lYroiP 
liwości w spó łp racy  P olaków  z Polakam i tutaj 
gdzie zgoda jest koniecznym  wmrunkicm um ocnie­
nia państw ow ości polskiej.

P . H erw y, P- senato r O rliński i p. L eśniakow - 
ski wzięli odpow iedzialność za dalszą p racę  na 
siebie. Życzę więc im z całego serca , aby  ich p ra ­
ca b y ła  ow ocną, aby  nie b y ła  tym  pustym  dzw o­
nem, k tó ry  porusza się, a nie mając serca , nie w y- 
daję dźw ięku.

Co się zaś tyczy  k andydatu ry  p dy r. L enkie­
w icza J to .  dałem  na W alnem  Zebraniu gw arancję, 
że przyjm ie tę godność, mimo, że  się z nim nie po­

rozumiałem. Znając bowiem p. dyrektora jako 
obyw atela niezmordowanej energji, wiedziałem, że 
się od przyjęcia lego obowiązku nie uchyli.

Jan Bauer
prezes TN SW . w T arnopolu.

Wyrok Katarzyny II- — Zdrajca stanu Iwan 
Pugaczew, po dawcy się za cara Piotra III.

(?) Jakffie fesMj&jite iknifekcjanlsila w  Pe- 
cersitmrg.ir, iKftÓny .ptiiaiczas nuicitou rewopuicyj- 
negioi zalkluii-ywaJ ToizsniaiSć. stare szpar sa>ły, 
natraf:)! iM ęste jś®  tylgodMa, wartując te obio­
ry, na aeikawy cioikuimetnfi Jtetafc 'to ukaz caro­
wej Kaitairzyaiiy II., skaiziu/jącej na śn ierć przez 
wbicie m i pall, 'zdraoę Sł&nńi Iwana Puigucze- 
wa, :podajaoe,Ktoi sćlę Ssą cara Piotra III.

Dokument nosi, aatę 1774 roStóu- i podlaje 
sizczególtoiwy olplk zn sz.czonyiHh siói i dlwfo- 
•'W/ psuMidi, 'które ze swoją ‘bandą obrócili 
w p e r z y n ę  P u g a c z e w . —

łiUMOR. *
PRZED OŁTARZEM.

Rabin (do pana młodego): — Powiedz 
mi koebany Leonie Kohn, czy masz debrę 
a nie przymuszana wolę pojęć tę tu obe­
cną Reb kę za żonę ?

Pan młody : — Co pan się jeszcze za- 
pituje? Jak Kohn mówi, że bierze, ta bierze.

Krani&a bieżącai
Repertuar teatrów rieUkldbt 

T EATR WIELKL
W it ek 15 kw ietnia o g. 7 „T rubadur" (w y ­

stęp H. Korskie’ - abonam ent w ażny).
Ś roda 16 kw ietn ia o godz. 7 ,,’llrav ia ta“ (osta­

tni gościnny w ystęp  Sari). ,

1EATP MA4.Y, -
W iórek  15 o g. 7 „Bęben".
Środa 16 o g. 7 „świderek".

TEATR NCWOŚCŁ
W tc.rtk 15 o g. 7 „M adi".
Ś roda 15 o g. 7 „Madi".

T eatr BAGATELA. Od czwartku 3. kwietnia:
Prolog w ypow ie M. N eusser. S teian .a  G rabow ska, 
M. M irski. T he K ay’s, B. Bmm owsk-. „Sym u­
lanci" farsa. P oczątek  o godz. 8. w iecz.

Isi i  i i i i i f '1 Da miit
J j ż  7 dn i  n a p rzó d  z a k u p i  cnożna b i le ty  k o ­

le jowe w  o d d z ia !ac i m ia s iow ych  F o  sk iego  B iura  
Po d ró ż y  . O  R B I S *  ul. 3-go Ma i 5, S zp i ta ln a  1 
(Dom  to w a ro w y !  G ródecka  65 i pł. B e rn ard y ń sk i  7 
(H o te l  K rak o w sk i ' .  — W yjeżdża jącym  za g ranicę  
zw raca  s ię  u w r g ę  na  m o żn o ść  nabyc ia  b i le tów  za ­
gran icznych ,  w ażn y c h  60 d r  i w  oddz ia łach  ul. 3-go 
Maja 5 i S z p i ta ln a  1. — W szystk ie  o ile ty  sp rzed a je  
się  p o  cenach  ś c ;ś le  ta ry fo w y ch  b a z  żad n e j  dopłaty .

159Ć3

Dzisiejszy tj. w torkow y w ystęp Henryki Kor­
skiej w „Trubadurze" będzie interesujący i z  te­

go względu* że a rty s tk a  n a  naszej scenie daw no 
już nie śp iew ała  będąc s ta le  zaangażow ana w  
Lublinie. P artnerem  jej będzie  p. M a m  A bona­
m ent w tym  dniu jes t waiżny.

Pożegnalny występ Ady Sari - Szajewówrty. 
W ielka .śpiew aczka której w ystępy  w e  Lwow ie 
cieszą się n iebyw ałem  pow odzeniem  taK fż każ­
dym  razem  te a tr  w ysprzedam y jest już na  je d e t 
dzień naprzód, pożegna! się z  publicznością lw ow ­
ską w środę w „Travia:cio“, w k tó re j oczarow ań, 
słuchaczy w niedzielę, ta k  iż w ielokrotnie m usiała 
arje  sw e bisować. ; Główną ro lę  m ęską kreow ać 
będzie p. Bedlewicz.

ZARÓWNO W INTERESIE NASZYCH SZAN. 
CZYTELNIKÓW, JAK I W NASZYM, prosim y 
usilnie p rzy  przesy łan iu  pieniędzy do naszej Ad­
ministracji, podaw ać zaw sze nai odcinku p rzek a­
zow ym  i czekow ym , względnie na nadsy łanych  
nain czekow ych dow odach odb.oru, dok ładn i i 
czy te lny  adres, o raz  cel, n a  jaki pieniądze są 
p rzeznaczone; w ystarczy  jednem  słow em , n. p. 
prenum erata', ogłoszenie, sk ładka  dla... i t. p. — 
P rzy  w płatach  na1 p renum eratę  i ogłoszenie — 
prosim y podaw ać zaw sze ten sam  jd je s ,  k tóry  
by ł podany przy  zamówieniu.

W acław Sieroszew ski p rzybędzie w krótce na 
zapToszeme Z. z . L iteratów  do  L w ow a celem w y­
głoszenia 2 odczy tów : 1) „Na w ulkanach Japonii" 
(ilustrow any 100 przeźroczam i, w tem  50 najue-w- 
szemi, użyczonem i prelegentow i przez poseistw o 
japońskie w  W arszaw ie  i 5-ciu e rzeź r . z  ostatniej- 
ka tas tro fy ). 2) „Dusza- W schodu i Zachodu (ilu­
strow any  50 przeźroczam i;.

W ycieczka w łoska do Połski. Na Wie-lkimoc 
p rzybyć ma do Polski 2b członków' Zw iązku "stu­
dentów  katolickich. (A. W .) -

Z arząd  T-w a F ra t. Pom ocy St. U. J. K- w e 
Lw ow ie zw raca  się z gorącym  apelem  i p rośbą  
do PT . o łaskaw e składanie darów  w natu rze  na 
urządzenie św ięconego dla niezam ożnych akade­
mików', na ręce delegow anych do zbiórki Kolegów.

K°m tet epicki nad  siostrą śp. generała Iwar-t 
k iew icza uprasza w szystk ich  P  T. dclegaitow o 
z w re t uprzejm y w szystk ich  list zb ió rk o w a  ch. 
kw itarjuszy  i kw ot uzbieranych — bez  w zględu na 
w ysokość kw oty  zebranej — jak najrychlej dr 
skarbnika Komitetu p. rad cy  Zygm unta B obrtka ' 
Tym cz. W ydz. Sam. L w ów  pl. Smolki 1. 3, O ddział 
sitypcndjalny. ,

Panu radcy- Zygm untow i B obrekow  składają 
kw oty  ty lko  deleeacrj cywilni. D elegaci w ojskow i 
sk ładają  pow yższe u se k re ta rz a  Komiteitlu p. p<v, 
Emila K rym okkg > O. V. Szt, D. O. K. VI,

Na Ii-gi Dom techników. P. M ieczysław  K .ó- 
inińskii (Feliks Tiram ontana) uczeń prof. Lalew i- 
cza, m łody kom pozytor o fiarow ał do ro zsp izedaży  
Komitetu Budowy Ii-go Domu techników  7o 
egzem plarzy sw ego now ego utw oru p t.: „A‘ Mo­
m ent D cubL " — w schcdna fantazja — za co Ko­
m itet B udow y Ii-go  Dctmł techników  we. L w ow ie 
Składa serdeczne porłzfękow anio. jyozsprzedaż cd  
będzie się w Komitecie B udow y l.I-go Dotnu tech­
ników p rzy  ul. L. Sapiehy 1. 55 i w B ratniej Po,- 
m ocy S tudentów  Politechniki lw ow skiej w ccine 
po 2 miliony.

U znanie zasług  obyw atelskich . Dr. A leksanckr 
Maiłaczyńskik p rezes Zair^ądu Zakładu U bezpiecze­
nia od w ypadków  i dy rek to r polskiego Ba.iłku k ra ­
jowego. o trzym ał z  okazji ustąpienia z urzędu prze 
wod.nicząccgo od m in isters tw a p racy  i opieki spo­
łecznej następujące pism o: W obec ukoustytuowaj-. 
nia się  now uw ybranego  zarządu  Zakładu U bezpie­
czenia od w'ypadikówi w e Lw ow tc i ustąpienia pań­
skiego ze  stanow iska przew odniczącego zarządu, 
w yrażam  Panu głębokie uznanie za długoletnią, 
ow ocną, gorliw ą il bezin teresow ną prącie spoItCZ- 
ną na stanow isku w iceprezesa i prezesa Zakładt 
U bezpieczenia od1 w ypadków . R ów nocześnie sk ła ­
dam na pańskie ręce  szczere  podziękow anie człon 
kom ustępującego zarządu  za  chętnie i poży tecz-
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K i r m y  o g ł a s z a j ą c e  s p r z e d a i  t a n i c h  t a l e r z y ,  s e r w i s ó w .  f i l i & a n e K  i  t .  d .  
w p r o w a d z a j ą  P .  T .  P n b i i c s n o ś ź  w  o l a d ,  bo  p o d a  ~ ceny  fa ja n s u  a  n i e  p i  r c  s ł a n y

K a ł i s b s t f t H l  s k ł a d  p o r t e r y  J t ó % ? a  9 8 r s l 3 a i l f ó a
’ \m iwo^rfe nrrj u!. Jagiellońskiej 4.

sp rzed aje  w y łą czn ie  p o ic e la n ę  czesk ą , a tan ie  cen y  p od z iw ia ją  co d zien n ie  tłum y p u b li­
cz n o ść ., w  w y sta w a c h , g d zie  p o d a n e  są  b ajeczn ie tan ie  cen y  okazyjne, jek  np  

i i l i i a n l i a  z  czasF ej p o r c e l a n y  .y lR o  . . . 1 , 8 0 0 . 0 0 0  mpK. 
s o r w is  s t o ł o w y  n a  6  o s ó b  „ . . 9 5 , 6 0 0 . 0 0 0  „
t a le r z  p o r c e l a n o w y  „ . . .  6 0 0  O O G  . „

lłle spełniony obow iązek obyw atelsk i. K ierownik 
m in isterstw a G ustaw  Sitnon mp.

Z Polsk. T ow arz . T atrzańsk iego . Z arząd  lw o­
w skiego O ddziału polsk, 1 Tow . Tatferz. wzywał 
członków  zalegających z w kładkam i, aby  zaległo­
ści w yrów nali najdalej w dn. 14 kw ietnia, od 15 
bm. bow iem  w kładki będą na m ocy uchw ały  Za­
rządu gł. podw yższone. W pisow e w ynosić będzie 
1 zł., w k ładka roczna 5 zł., dla1 akadem ików  3 zł. 
W pisy now ych  członków, i w kładki przyjm uje 
skarbnik  O ddziału p. St. Czołowski. plac M ariacki 
3, m agazyn K raw iańsktego i Sp. Tam że do naby­
cia odznaka1 Tow . T a i r r  i I. rocznik „W ier­
chów " (dla członków  po cen ie  znacznie zniżonej).

P rezyd ium  Izby rękodz!eIn‘czej donosi: W
środę dnia 16 kwietnia. 1924 odbędzie się w  w ie”. 
Ulej sali Izby  rękodzielnicze) zebran ie  w sp raw ie  
podatkow ej, na k tóre  to zebran ie  zostali zapro­
szeni w szy scy  P.UTl pesłow łe. 1

U dział Sądów  w e w schodniej M ałopo"sce w  
zapisach ua akcje  Banku Polskiego. Sędziowie, 
p rokura to row ie  i u rzędnicy  sądow i w okręgu 
lw ow skiej apelacji subskrybow ali na apel p rezesa  
p. C zerw ińskiego 1.503 akcji Banku Polskiego. S a­
dow nicy  nie czekali! ua  ulgi, p rzyznane przez Mi­
n is ters tw o  S karbu  pracow nikom  państw ow ym , 
lecz na p ie rw szy  zew  sw ego  p rezesa  tak leżn ie  
zap isyw ali się na akcje  B anka Polskiego, iż w nie 
k tó rych  sądach niem a funkcjonariusza, k tóryby 
nrc w ziął udziału w  zapisach na B ank Polski.

Z w iązek Z aw odow y P racow ników  B ankow ych 
i U bezpieczeniow ych O kręg w e L u owie, zaw ia­
damia, iż na skutek  przeprow adzonej p rzez  niego 
p ropagandy , poszczególne G rona Koleżeńsku 
urzędników  bankow ych  w e L w ow ie subskrybo­
w ały  łącznie 661 akcji Banku Polskiego, p rzy - 
czem  z przyjem nością podkreśla, że insty tucje: 
Akc. R ank Hip., Bank R olniczy, P ow . Bank Kred., 
Pol. B ank Przem ., Pol. B ank Kraj., B ank Dysk. 
W arszaw sk i, Pol. Bank Zw iązkow y, B ank T ow a­
row y , udzieliły w ydatnego  . i długoterm inow ego 
k red \ tu i głów nie p rzyczyn iły  się do pow yższe­
go pięknego rezultatu . Z p rzykrością  zaznaczyć 
musim y, że resz ta  B anków  odm ów iła prośbie 
U rzędników , lub też  poprostu  wysiłki ich zigno­
row ała.

Ch, D. w y raża  hołd i uznanie obecnem u rzą ­
dowi. O trzym aliśm y następu jący  kom unikat z pro 
śhą o um ieszczenie: W  niedzielę dnia 6 kw ietnia 
br. odbył się w iec zw ołany  nrzez S tr^m icW /a 
C hrzęść. D em okracji i Z jednoczę nie C hrzęść Zwią 
zków  zaw odow ych w sali teatt-u M ałego w k tó ­
rym  uczestniczyli członkow ie, ich gości i sym pa­
tycy . W iec zagaił p rezes rad y  głów nej Zjednocze­
nia p. dr. Danitelski, poczem  w y b ran o  prezydljum 
pod jego przew odnictw em . P o  rzeczow em  spra­
w ozdaniu po 'iityeznem  o sanacji skarbu  p. senaó 
Tulliego, p. poseł D olanow icz p rzedstaw ił znako­
micie stanow isko  chrześc. dem okracji w  spraw ie 
sanacji sk arb u  i jej stanow isko  spraw iedliw ej obro 
ny  rzesz pracu jących  na teren ie  sejm ow ym . N a­
stępnie w yw iązała  się dyskusja nad dw om a sp ra ­
w ozdaniam i. po której na w niosek ks. dr. Szydeł- 
skitgo. uchw alono jednogłośnie w śród  niemilkną­
cych oklasków , rezolucję, ■' w yraża jącą  hołd i u- 
znamie obecnem u rządow i p. G rabskiego za pom y­
ślne prow adzenie sanacji skarb i: i d rugą rezolucję, 
żądająca  od rządu ostatecznego  p rzep row adzona  
redukcji szynków .

' Z anueszczając powry ższy  • kom unikat, s lw ier- 
j dzam y, że  poprzedni, ogłoszony przed kilku dnia­

mi p. t. „Niema C hjcny", me b y ł apokryfem , ale 
istotnie pochodził od Z arządu Zjednoczenia 
ihrześc. zw iązków  zaw odow ych.

{ Z życ ia  kupiectw a lw ow skiego. K ongregacja 
kupiecka w prow adziła w  sw ym  Jonie sekcje po­
szczególnych gałęzi handlu grupujących się w 
K ongregacji, k tó re  będą  odrębnie o sw ych  sp ra­
w ach zawodow ych stanow ić. Na tej podstaw ie od­
b i ło  śię onegdaj zebranie poszczególnych sekcji, 
kltóre te ż  s :e ukonsty tuow ały , w yb iera jąc  p rezesa­
mi: sekcja b taw atn ików  Józefa L itw itiow iczdjj ko- 
ionilalno - koirzenna K azim ierza M aksym ow icza, 
zastępcę Edm unda Rmdia, tow arów  drobiazgo­
w ych S tan isław a K rzanow skiego, zaisttępcą 'Sytnł- 
s ław a  Ktetryna, żclaznicza p. C hladka.

Z arzad Zw iązku Inw . w oj. Rzpp. koło Lw ów  
podaje do w iadom ości in teresow anych , że um iesz­
czone i umieścić się m ające na  kioskach inw a­
lidzkich rek lam y bez  poprzedniego porozum ienia 
silę 7. zarządem , jako włalścicielen • koncesji, są 
niew ażne i zostaną usunięte. W  sp raw ie  pow yż­
szej zechcą In teresow ani w e w łasnym  interesie 
zw racać  się w prost do praw nego zastępcy  Zw ią­
zku L w ó w * '  OssoMńskiich f. 11 w  godzinach od 
6-tej do S-mej \vieczór .

(—-•) Echa aresz tow an ia  położnej C za jk o w ­
skiej. P rasa w ytnienifa: jako  jedną z ofiar a resz to ­
w anej onegdaj nrzez polic)ę lw ow ską C zajkow ­
skiej — niejaką Janinę N ow „ków nę. Odnośnie do 
tego  prosi nas m atka uczenicy VI. k lasy  gimna1- 
zjalnej o idcntycznem  nazw isku, córki w łaściciela 
citkie-rni p rzy  ul. Leona Sap iehy  15 o zaznaczenie 
żc córlka tej niem a z w yjątkiem  ' tak !'ego sam egr 
nazw iska nic w spólnego z w ym ienioną w  notatce 
N ow aków ną.

O dpow iedzi Redakcji. Panu  Jul. S łończy krew . 
W iersz „W iosenne nastro je"  — w koszu. Niech 
pan da spokój poezji i nie psuje okropnym i ry m a­
mi nastro jów  w iosny, k tó ra  w tym  roku  an.il rus~ 
nie chce przyjść.

„KSIĄŻE BEZ ZIEMI" (P aryż  — Kcmstamty- 
bopoi). D ruga seirja w yśw ietlanego  obecnie w  ki­
no tea trach  „K opernik" i „Marysień.Ka" w spaniałe­
go obrazu ..Kobieta z m iijonami" obfituje w  dosko­
nałe epizody hum orystyczne, k tó re  są arcydziełem  
Kirtuki kinow ej. Szybkie tem po akcji, Z d ą ż a ją c e j 
do rozw iązania  sp raw y  ukradzionego zło ta  i 
zoriłs :v księżniczki N aburian, obfituje w  m cm enty 
aw anturnicze, pełna am erykańsk iej pom ysłow o­
ści. I jak  w poprzedniej se.rji p rzykuw ają  oko wi­
dza oryginalne zdjęcia z na tu ry , w idoki W łoch, 
T trc ji i K onstantynopola, pełne poetyckiego cza­
ru i wdzięku. Ellan R ich ter w roli następcy  tronu 
jest n iezrów nana. G ra w szystk ich  alrtysrów do­
skonała  i w zo row a : w  najdrobniejszych szczegó­
łach. Swietinie typy  tw orzą  szczególniej dw aj K o ­
m icy niem ieccy. (t>)

I WIBSUfl! *1| MfiSid »1
M lMli i  w m m
na sezo n  w io sen n y  i letn i jak : RAGLAtNy, 
P Ł A SZ C Z E  IM PR E G N O W A N E , KAPELU- 
S Z E  B O R S A L IN O , BIELIZNA, PYJAM- '  S, 
BUCIKI, PA R A SO L E , LASKI, RijKAW1CZKI, 
KRAWATY dla P sń  i P anów  już n ad esz ły  
do iirmy A M E A S C A N  H O U S E , - t o d w ,  
K a p s r n ł ł s a  S .  n s j
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|S ,  i mpiś swa.
Im cziow iest m ądrzejszy, tem  dłużej żyje. —  
M ózg k ob iety  nie rmi.ej w a ży  niż m ózg m ęż­
czyzn y  w  stosunku c.-o ca iości ciała. — P o  cz ło  
w ic ku, najm ądrzejszem  zw ierzęc iem  jest słoń .

W alne Zgromadzenie Zjednoczenia Ekonomi­
cznego Polskich Inwalidów Wojennych odbędzie 
się dnia 22 kwietnia br. przy ul. Rulewskiego 11
II.’ p. o  godz. 11-tej z  następującym , porządkiem 
dziennym: Odczytanie wofokoht z poprzedniego 
Zgromadzenie; Sprawozdaniu za okres admini­
stracyjny; Rozdział zysków i W-ybÓr Zarządu.

16017

Badania, dokonane nad rozwojem mózgu 
u istot żywych, dopomogły do rozjaśn.enia 
zagadki długiego życia. Dlaczego np. jedert 
człowiek żyje lat 50 a drugi 100? słoń żyje 100 
lat, koń 45 lat, pies 15 lat, a wiewiórka 6 lat? 
Otóż człowiek, podobnie, jak pua względem  
długości życia, przewyższa także zwieizęta  
wielkością swego mózgu. Jeden z niemieckich, 
uczonych przeprowadził paralelę pomiędzy ts 
ilii dwoma wielkościami i ku swemu zdumie­
niu spostrzegł, że zwierzęta ssące z wielkim 
mózgiem żyją. istotnie dłużej, aniżeli z małym. 
■Rozmiary mózgu są proporcjonalne w  odnie­
sieniu do długości życia. Rzecz oczywista, że 
’ie idzie tu o absolutna wielkość mózgu, ani o 
ego wagę samą w sobie ale o stosunek do re­
szty ciała. Stosunek masy mózgowej do wagi 
cywej substancji cielesnej określa , trwaiość 
życia.

Określenie to. „w stosunku dc ciała"-pod 
zwala przeprowadzić analogię pomiędzy wiel­
kością mózgu a inteligencją, co stanowić bę­
dzie pociechę dla kobiet, których mózg jest 
lżejszy i mniejszy aniżeli mózg męski, ale w  
Hosunku ao ciaia jest raczej wielki, o ile nie 
: Większy! _ 5

Z faktu tego uczony niemiecki Friedenthal 
wyprowadził wniosek że im człowiek jest mą 
■drzejszy, tem dłużej żyje. A zatem długi ży­
wot uczonych jest wynikiem wielkiego mózgu 
i maiego słabego ciała. Pn człowieku, najmą- 
drzejszem zwierzęciem jest słoń, to też żyje 
on najdłużej. Po słoniu następują z kolei: mał­
py, konie, psy, koty. woły, żyrafy, hipopota­
my, szczury. Szereg ten zamyka, jako najgłup 
szy — nietoperz. ,

Dzisiaj zatem moiina ustalić nieznany do­
tychczas wiek życia wielu zwierząt ssących. 
Wystarczy zważyć mózg i resztę żywej sub­
stancji cielesnej. Metoda ta jednak rozbija sięl 
w praktycznem zastosowaniu o to, że chcąa 
się dowiedzieć, jak długo żyć będzie człowiek 
trzebaby go najnierw zabić, aby móc zważyć 
iego mózg, albowiem mózgu żywego czfowie 4 
ka ważyć jeszcze nie potrafimy.
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Izba Skarbowa komunikuje: Na zasadzie roz;-_ 
porządzenia  M in isterstw a S karbu  będą u tw orzone 
w okręgu lw ow skiej Izby  Skarbow ej okręgi w y ­
m iarow e i kom isje szacunkow e dla w ym iaru po­
datku m ajątkow ego, a to  po jednej komisji dla 
pow iatu politycznego: B obrka, B nhorodczany, Bor 
szczów , B rzozów , B rzeżany , B rody, C zortków , 
D obrom il, G ródek Jag.. H orodenka, H usiatyn, J a ­
w orów , Kałusz, Kamionka S tr., K olbuszow a, Ko­
sów, Krosno, Lisko, L ubaczów , Ł ańcut, M ościska, 
N adw orna. Nisko, P tczen iży n , Podhajce, P rzem y ­
ślany, P rzew o rsk , R adziechów , Rudki, Sanok, 
S kałat, Skole, S niatyn, Sokal, S t. Sam bor, S trz y ­
żów , T arnobrzeg , T rem bow la, T urka, Zaleszczyki, 
Z baraż, Z borów , Żótkiew, Ż ydaczów ; po dw ie 
komisje dla pow iatu  politycznego: B uczacz, D oli­
na, Ja ro sław , K ołom yja, L w ów , P rzem yśl, R aw a 
ruska, R ohatyn, Sam bor, S try j, Tarnopol, T łu ­
m acz i Z łoczów ; po trz y  komisje dla pow iatu  poli­
tycznego: D rohobycz, R zeszów  i S tan isław ów ,
oraz 5 kom isyj dla m iasta L w ow a, a to po jednej 
p rzy  każdym  Inspektoracie.

Towarzystwo N auczycieli Szkół Średnich i 
W yższych na rzecz Banku Polskiego. W  m yśl ode­
zw y  lw ow skiego  Z arządu O kręgow ego TNSW .

^nauczycielstw o szkól średnich, ko rzysta jąc  z udo­
godnień uzyskanych  w  Polskim  B anku P rzem y - 
slow ym  podpisało 664 sztuk  akcyj B anku P o l­
skiego. S ubskrybow ali: • Z arząd  O kręgow y i Z a­
rząd  Koła lw ow skiego 20 szt. akcyj. C złonkow ie 
TNSW . ze L w ow a: G rono Gimn. I. 25 szt. akc., 
Gimn II. 13 akc., Gimn. III. 24 akc., Gimn. IV. 30 
akc., Gimn. V 15 akc., Gimn. V I. H  akc., Gimn 
VII 7 akc., Gimn. V III. 13 akc., Ginm. IX. 14 akc., 
Giimi. X. 10 akc., Gimn. XI. 35 akc., Gimn. Król. 
Jadw ig i 26 akc., Sem inar. żeńsk. I. 11 akc., Sem. 
męskie 18 akc., A kadem ja handlow a 8 anc., szkoła 
zaw o d o w a ' żeńska 24 akc. —  Z prow incji: Koło
B orysław  12 akc., Koło B rzeżany  40 akc., Kuło 
Brzozów' 3 akc., Koło D obrom il 4 akc., Koło K a­
mionka S tr. 18 akc., Koło K ołom yja 20 akc., Koło 
Krosno 14 akc., Koło Ł ańcut 21 akc., Koło Łuck 31 
akc., Koło P rzem yśl 13 akc., Koło R aw a ruską 5 
akc., Koło Sanok 28 anc., Koło S try j 26 akc., Koło 
T arnopol 99 akc., Koło Dubno 31 akc.

Ziemski Bank k red y to w y  T. A. we. Lwowie, 
subskrybow ał 6.004 szauk akcji B anku Polskiego 
łącznie z klientam i, z k tó ry ch  Alfred hr Potocki 
z  Ł ańcuta1, objął 1,000 sztuk.

KRONIKA SPORTOWA.
N adzw yczajne W alne Z grom adzenie I. L. K. 

S. „C zarni" odbędzie :)Q dnia 28 k w te n ia  1924 o  
godz. 6 w ieczorem  w  lokalu Klubu p rz y  ul. Ru- 
tow sklcgo  1. 8 z następu jącym  porządkiem  dzien­
nym : 1) O dczytan ie  protokołu z  ostatn iego W al­
nego Z grom adzenia; . 2) Zm iana dotychczasow ego 
statóutu; 3) U chw alenie regulam inu dla Sekcji spor­
tow ych; 3) U tw orzen ie  Sekcji spo rtow ych ; 5) W y ­
b o ry  Zairządu Kitlbu (na podstaw ie now ego Statu­
tu ); 6) Wnioski, i in terpelacje. P ełne  p ra w a  człon­
ków na Zgrom adzeniu posiadają ci członkow ie, 
k tó rzy  nie zalegają  z w kładkam i nd: 4 m iesięcy. 
W razie b raku  kom pletu odbędzie się W alne Z gro­
m adzenie w godzinę później b ez  w zględu ria 
kom plet.

I. L. K. S. ,Czarni* zaw iadam ia, żc w szystkie 
k a rty  w olnego w stępu na zaw ody urządzane 
przez  I. L. K. S. „Czarni*" z poprzedniego roku 
tra cą  sw ą  w ażność. I. L. K. S. ,jCzairni“ w ydaje 
now e k a rty  w olnego w stępu na ro k  1924 za zw ro ­
tem legitym acji z poprzedniego roku,

Znana w iedeńska d rużyna „S lovan“ zjeżdża 
na św ięta  W ielk an o cn e  do Polsk i celem  rozegra- 
g ran ia  trzech  zaw odów  foothalow ych, a m iano­
w icie: z  P ogon ią  i H as im n eą  w e L w ow ie i W isłą 
w K rakow ie. „S lovan“ p rzy jeżdża  do Polski w 
kom pletnym  składzie a nazw iska takich p iłkarzy  
jak  Efnlla (daw niej S p arta ), P tacck  id u w r'c j S!a- 
w ia), H anne l Eckl, B aar. pojarl I P o jar II., ITou- 
sek  dają rękojm ię ujrzenia g ry  p raw dziw ie  k o n ty ­
nentalnej k lasy . B l'ższe  szczegóły  podadzą afisze.

C hcąc postaw ić zaw ody  sportow e na teren ie  
czysto  sportow ym  zir.iemarn..z_ rokiem  bież. „do­
roczny  bieg uliczny*1 na „doroczny bieg na prze- 
łaj“ z tern, że w m yśl tradycji odbyw ać się on 
będzie corocznie w pierw-szą niedzielę maja.

D oroczny bieg na przełaj w r. 1924 odbędzie 
się dnia 4. maja.

S ta r t o godz. 12-tej na placu pow ystaw ow ym . 
T rasa  w ynosić będzie okofo 4 khn. P rzeb ieg  tra sy  
podany zostanie zaw odnikom  na m iejscu do w ia­
domości.

P lan : l )  B ieg odbędzie się bez w zględu na 
pogodę. 2) w  biegu m ają w ziąć udział zaw odnicy 
tak  w ojskow i w szystk ich  stopni, jak i cywilni. 
S tow arzyszeni i niestov, a rzyszen i z całej Polski.

3) K ażdy zaw odnik posiadać m usi kosljum lekko­
atle tyczny , tj. koszulkę sportow ą, spodenki i m e­
szty . Z aw odnicy w nieodpow iednich kostium ach 
nie zostaną do biegu dopuszczeni. 4) Im ienne zg ło­
szenia zaw odników  nadsy łać  należy  do Oddz. III. 
Szt. DOK. VI. Lw ów , pl. B ernardyński 6, najpóź­
niej do dnia 28. kw ietn ia  1924. Zaw odnicy zgłosze­
ni w późniejszym  term inie nie b ęaą  do bregu do­
puszczeni. 5) Zależnie od ilości zgłoszeń od 4 db 8 
zaw odn!ków o trzym a nagrody  honorow e w posta­
ci dyplom ów  sportow ych  i żetonów . P ie rw szy  
zw ycięzca  oprócz tego o trzym a przedm iot p a ­
m iątkow y i ty tu ł m istrza L w ow a w dorocznym  
biegu na  przełaj DOK. VI. 6) Zaw odnicy po p rz y ­
byciu zg łaszają  się w  K om endzie M iasta Lwów , 
W ałow a 16', u oficera dyżurnego. P rzy b y c ie  n a j­
później w przeddzień  zaw odów .

D ow ódca O K Nr. VI- 
M alczew ski 

Gen. D ywizji.
(;rs) N ow e pism o sp o rto w e w e L w ow ie. Opu­

ścił p rasę  nr. I. „K uriera Sportowego*', popular­
nego tygodimikąć w znow ionego po- p rzerw ie zim o­
wej. P ism o redagow ane je s t falchowo i bezstron ­
nie. a' m. 1 s taw ia  sobie za  cel zw alczan ie  poliry- 
k-omauji soorlow ej. W  nrze- 1-szym znajdujer^y 
szereg  artykułów ' — głów nie o sporcie piłkarskim  
w e Lw ow ie, w k raju  i zagranicą. P ró cz  tego k a ­
żdy  num er zaw ierać  będzie p rogram  niedzielnych 
lw ow skich zaw odów  sportow ych .

Sprawczynie kasowe Komi­
tetu wojewódzkiego ,.CMeb 

In*}?!® dzieciom?*,
za m iesiąc m arzec 1924 w ykazuje  w ru b ry ce  do­
chodu 8,212,927.190 Mk.

Rozchód p rzedstaw ia  się, jak- następu je : 112
par bucików  1,506,240.000 Mk., Z akład C iem nych 
650 mlj. B ursa św . Antoniego 400 milj., O chrunka 
im. P iłsudskiego 400 milj., Z akład  G łuchoniem ych 
400 milj., Z akiad B raci A lbertynów  200 milj., Za­
kład SS. A lbertanetr 200 milj., P rzy tu lisko  św. 
Józefa 200 milj., „Domek Sierót*' 200 mili., O chron­
ka N ar. O kręg. IV- Dziel. 200 milj., R epatrjan tk i w 
B ursie B obersidej 150 milj, O chronka Kolejowa 
100 milj., O chronka m iejska ul. Ż ółkiew ska 100

milj., R epatrjan tk i w S acre-C oeu r 50 milj., Zakład 
w M iejscu P iastow em  (oddział żeński) 250 milj., 
Z akład R epatrian tów  w Sanoku 200 milj., O chron­
ka P o lska  w Sanoku 200 miij., O chronka SS. Se- 
rafltek w D rohobyczu 150 miij. Na wrydatk i kance­
lary jne  19§ milj. O głoszenie spraw ozdan ia  kaso­
w ego 54 mfłi. Mk Razem  5.710.240.000 Mk.

O prócz tego po 25 ee tnarow  w ęgla o trzy m ały : 
B ursa św . Antoniego, O chronka im. Piłsudskiego, 
O chrona Dziecka.

Saldo na kw iecień w ynosi 2,502.557.190 Mk.

K r S l t w S i i i  J e Ą t f a k .
P iękną tę  sztukę L ucjana R ydla odegraną w 

tych  dniach w trzech  fragm entach na  Snopkow ie, 
tym jedynym  m oże w Polsce w yższym  zakładzie 
naukow ym  dla dziew cząt naszych, gazie pod kie­
runkiem  zacnej sw ej dy rek to rk i p. K arłow iczow ej 
ksz ta łcą  się one nietylko w gospodarstw ie dom o- 
wem  i w iejskicin na sam odzielne i jum iejące dużo 
panie domu i dw oru, ale zasiane tu z iarno nauki 
społecznej i p a trio tycznej bogate  p rzynosi plony.

O degranie „K rólew skiego Jed y n ak a '1 Dyło 
rzeczą  trudną na k tó rą  po rw ały  się m łode dziew - 
czątka. Ale na SnopKOwie w łaśnie m ierzy  się 
„siły  na zam iary" , co w łaśnie tak  pięknie dało 
w ynik  w przedstaw ieniu . U czyła  i reży se ro w a ła  
w y tw orna  a rty s tk a  p. Irena T rapszo, a zapał i ta ­
lent zfnży ly  się na całość, odegraną bez zarzu tu , 
z wielkim pietyzm em . N iepodobna w ym ienić 
w szystk ich  grających choć zasługują na to, ży ­
czym y im, b y  i naóal z takim entuzjazm em  b ra ły  
się za każde trudne zadanie i tyle sit m łodzień­
czych w kładały  do p racy , a zrobią w iele dla spo­
łeczeństw a sw ego P od  pióro jednak cisną się sa ­
me nazw iska kilku m łodziutkich am atorek , m. 1. 
pny Ireny  K ellerów nej (królow a B ona), pny  W aru  
dy ChetkoW sklcj (Zygm unt S ta ry ), pny Zofji Z gór- 
skiej (Zygm unt II. A ugust), p n y  Jadw igi Szonec- 
kiej (G inew ra), pny Adeli E lronow skiej (Pazia). 
Na całość z łoży ły  się jednak w ysiłk i i p ia ca  
\. szystkich.

C zysty  dochód z p rzedstaw ien ia  przenaczono 
na Sam opom oę Szkolną.

Pokój : — Czy ma pan zamiar
subskryDować na rzecz pokoju ?

John Buli ■ — Tak, subskrybuję pięć- 
dziesięt pancerników.

(,Kladderaaatsch“, Berlin),
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Suknie i kos! ju my ,,Kasak“ odn iosły  rekord. — Wiosna a moda. 
Oryginalny płaszcz. — Wiosenny komplet. — Modele ,,bouche“. 

wygląda, jak kostjum.

— K olorowo^ w modz ,s.
— Sukienka „Kasak‘‘, kióra

(? )  Moda tak diago i wytrwale lansowała 
suknie w formie „jurnpenó\v‘* j „kasak11, że 
wreszcie zdobyły w szturmie świat kobiecy. 
Forma „uir,per“ i „kasak" zwyciężyła.

I oto moda wprowadza obcrk sukien „ka­
sak*1, kostiumy W tej formie i wątpić nie mo­
żna, że odniosą one rekord w bieżącym sezo­
nie wiosennym.

Wiosna zwleka trochę, ale narzekać nie 
należy dłużej. Pogoda zapowiada się na cały 
kwiecień; a choć nie jest jeszcze tak ciepło 
aby można już ubrać kostjum wiosenny, (wie 
(e jeszcze pań spaceruje w zimowych płasz­
czach) to jednak widać już tu i ówdzie pierw­
sze jaskółki mody: słomkowe kapelusze, prze 
walnie w- formie małych kloszy, przybranych 
powiewającą wstążka, lub girlandą aksamit­
nych drobnych kwiatuszków". Odważniejsze i 
bardziej na zimno odporne panie ubrały już 
wiosenne kostiumy, w nosząc w tłum spacero­
wiczów jasny, iście wiosenny koloryt. Stało

Mów nica publiczna.

się też, że mimo zapowiedzi z Paryża o pize- 
wadze kolorów ciemnych i stonowanych dy­
skretnie, moda usiłuje na gwałt lansować zno­
wu materjały wzorzyste.

Kolornwość wkroczyła też w  tryumfie z 
nastaniem cieplejszych trochę dni. Przede- 
wszystkiem prześliczne kolorowa są te szale z 
batiikowanej crepe de chine i muślinu, które- 
mi przystraja się kloszowa kapelusze. Koloro­
we są też kołnierze i reuwersy przy kostiu­
mach. Biuski w  formie „jumperów" lub „ka- 
sak.“, robi się z wzorzystego materjalu, odbi­
tego w deseń „egipski11.

Przynosimy dzisiaj kilka bardzo ładnych 
rycin z dziedziny tu omawianej. Oto oryginal­
ny płaszcz;

Figura 1. Płaszcz ten wiązany dość nisko, 
posiada interesującą linię^.kasak'1 i spływa w 
dzwonowych falcach aż do kostek. Dzwony 
te wrynurzają sie z zemarszczo-nych stemben- 
ków. Kołnierz przybrany piórami marabu w

Dziękuję Ci z góry za  odpow iedź i kreślę 
z Wysokiem szacunkiem

Kolorze czarno-białym. Materiał płaszcza jesj; 
w kolorze czarnym. <

Figura 2 przedstawia niezwykle szykowa­
ny „komplet11 na który skiaaaią się „cała11 su­
kienka i żakiecik Materjal, u ż y i y  do tego kom 
p!ctn, to r„ps w kolo-rze granatowym; jedynie 
rękawy sukienki i kamizelka (plisowana) zro­
bione są z crepe georgoite w błękitno gubeli- 
nowym kolorze w  deseń „egipski11 zadruko­
wanej. ^

Figura 3 przedstawia dwa modele „bor­
cie11. Są to nowości „tkane11 fabrycznie z 
włóczki i jedwabiu sztucznego. Jeden kostjum 
w  pasy szaro-czerwono-czarne i drugi szaro­
zielony, przybrany skórką.

Figura 4 i 5 pokazuje dwrie suknie „ka­
sak11, które robią wrażenie kostiumów. Jedna 
robiona jest z gahaidyny i zahaftowana dla 
ozdoby; druga, skromniejsza, robiona z mate­
rjału w  nasy.

ry b y  nie p op rzestaw ał ną analityce in te rp re tacy j­
nej na spekulacji konstrukcyjnej, na scholastyce i 
dok tryn ie  p raw a, a dąży ł do uzdrow ienia i uzew ­
nętrznienia spow ierzchow ionego pożycia p raw ne­
go w ustaw odastw ie, w rządzie, w w ym iarze 
spraw iedliw ości i w  rzccznictw ie p raw nen .". Na 
treść p ierw szego  num eru sk ładają  siq nastetrające 
a rty k u ły : Dr. .lakób G ranicki „Cło prohibicyjne 
na spraw ied liw ość11, Dr. Anzelm L utw ak „O Sąd 
.N ajw yższy", Dr. Ł. M ildw im n .W ykonanie refo r­
m y rolnej p rzy  w spółudziale adw okatu ry" , Dr. A. 
Lutw ak -„Reforma przepisów sporu", rub ryka  
„Z orzeczn ic tw a" i m iscellanea. tkb)

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW LASKOWNJCKl 

Odpowiedzialny redaktor:
JÓZFF KR7YSZTOFOWICZ.

Kochany Wieku!

C zy  nie m ógłbym  Cie prosić o o d p o w ied z i 
na naisdępujacc py tan ia:

1) D laczego dyrekcja  tea tró w  miejskich w y ­
raźni© zaznaczyła  a to k ilkak ro tn i', iż na w y ­
stępy  Szaterów nej ceny stanow czo  nie będą pod­
w yższone. gdy  w istocile b ile ty  (Ul. p iętra) kosz­
to w ały  p y tk o ... o 33 w yraźn ie  trzydzieści trzy  
l>roc. cfclożej?

J) D laczego, będąc w piątek (p ierw szy dzień 
p rzedsprzedaży  biletów- na „T rav ia tę"  z Szaje- 
rów;i.ą), p ierw szym  przy  kasie (czekałem  od 7-ej 
by dostać }ak'ś „lepszy" bllcti na i U. p tą trze) — 
J«i w iedziałem  się, iiż iuż nicina p jerw szegó rzę­
du Srodkow ycli, jo.k drugiego rze-Ju bocznych, 
bo... dyrekcja  „ zab ra ła11 bilety.

Jestem  n ies te ty  z tych, którzyt* „za s iad ak j1- 
tyLk > na 'II. p, bo.„

P !ek w szy  przy kasie.

Od Redakcji. Niestety", m y m i  możem y 
udzielić Panu  odpoyviedzi a  jedynfe D yrekcja 
T eatru , dokąd zechce się P an  zw rócić.

ZAPISKI.
„G łos prawa" (rok 1, nr. 1). W yszło  w e L w o­

wie nowe, fachow e pismo, redagow ane przez dra  
Anzelma L utw aka, pośw ięcone spraw om  ju rys- 
dycznym . Pierwszy? num er (kw ietn iow y) o tw iera  
arty-kul w stępny  pt. „W  di oge“, w który m re ­
dakcja w yjaśnia swój program . P rzy taczam y  ustęp 
końcow y, tłum aczący  drogi, jakimi chce kroczyć 
*nówc pism o: „Zarów no praw nikom  piaK tykują-
cyrn jak i całem u społeczeństw u brak  dotąd o r­
ganu przez znayyców p raw a redagow anego, któ-
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KRZESEŁKA DZIECINNE HPEZBEK
^ Lwów, u3. Pańska I. 15.

I S P IW OW IANKIU
d ob rze, zanim  k u p icie stroje d am sk ie u firm  k on k u ren ­
cyjn ych , b y  n ie p łacić  w y g ó r o w a n y c h  cen  —  P rzyjd źcie  
ża lem  się p rzek on ać, że n a sze  m od ele  k rajow e i zagran iczne  
są n a jn o w sze , n a jlep sze i n ajtańsze. —  Jak o d o w ó d  p raw d y  

św ia d czą  niń.j p o d a n e  c e n y ;
P Ł A S Z C Z E ,  w i o s e n n e  o d  5 3  
P Ł A S Z C Z E  angielskie homs-pcnns . 
K O S T J U M Y  w e ł n i a n e  . . . .' 
K A M I Z E L K I  w e ł n i a r i ^  . . . .  
S Z L A F R O K I  f r a n c u s H ie  . . . 
S P Ó D N I C Z K I  w e ł n i a n e  . . . .  
J U M P K R Y  jedw .-tryK  
B L U Z K I  n a r K i z e t o w r e  
B L U Z K I  t r y K . - j e d w a b n e  
sprzedaje znany

u n i i .  m K ,  
38 milj. mk. 
48 muj „ 
17 pmj. „ 
12 miij. „ 
14 mili. „
16 milj. „
12 milj. „ 
14 milj. „

z t a n i o ś c i  magazyn strojów damskich

NA ŚWIĘTA!
r o k  z a ł o ż e n ia  is s i .

F A R S Y  K A  P I S A N K I .  ^ 0 0

ARTYKUŁY DOMOWO- GOSPODARCZn 
GŁÓWNY SKŁAD F A R B  i M A T E R I A Ł Ó W

ALOJZY rtGENER LW, 3ó.

K ażdy  z kupu jących ,  chcący  sob ie  zaoszczędzić  p ieniądze, niech poświęci 
5 ra n u t  cza su  i w s tą p i  d o  z n an e g o  ź ródG  tan iośc i

D. SCHRANZA tli, fi fi H M Ma
(rog H offm ana)  — g d z  e m o żn a  nabyć  i w sze  ką
konfekcją  d a m s k ą  i dz iecinną  o raz  z e f i r y  i w sy p y  — na b a rd zo  do g o d n a

mra A T i r
oraz  o t rzy m ać  m ożna  kilkum ies ięczny k re d y t .  —  B ez  w s z e l k i e g o  ryzyKS. 
P rzy jm ujem y zam ów ien ia  na  m iarą  z naszej m ate r j i ,  — g d y b y  zaó przy  o d ­
b iorze  w y k o n an ie  nie odpo w iad a ło ,  z a t rzy m u jem y  t a k o w e  b ez  uszcze rb k u  
ki jen ta .  1206 U w a ^ a  * * * r • d o m u  2 4  a*

^ jsaaggŁaEagggBBga r a a agsaBBBEafflg i s ra^

W  ^W flg& C I) H & W E G O "  ( : WOW,
ul. S< k c ła  4) są  d o  nabycia  n a s tę p u ją c e  p o w ie ­
ści i lu s t ro w an e  :

Plsuryey ŁE&laac: „Troje oczu". 
i 3!!l£S Siły : „Dom bez św atia“.
PSli rycy P.SflSrd: „Ręce Orlaca". 
StdP, EjtfEStad; „Ten czwar.y“.

,, „ „Cza-na Gwiazda*
hV c®U1 l a h . i s b o a  •' 6 1 aj>rn.n,j.?.a  „Harry lVlillera . 
Powyższe powieści nabywać można

po cenie 9 j 8-j

1 , 8 0 0 . 0 0 0  M p .
f crto poleco e pojedynczego egzem­

plarza kosztuje S 5 Ó . Ó O O  lip . zakilka, 
lub wszystkie razem 1,150.000 mp. 
Wysyłek za zaliczką nie uskutecznim y.

Z a n i m  m a s z  nabyć COŚ z t o w a r ó w  m a n u f a k tu r o ­
w ych  na isz v\ p ie rw  do na jtańszego  źródła  m an u ­
fa k tu ry  to  Ci w yś lą  b e z p ł a t n i e  cenn ik  Nr. A na 
w szys tk ie  g a tu n k i  m a n u fa k tu ry  p o d łu g  nowych t a -  
n  ch  cen fzbrycznycn.—- P o s ia d  my lys iące  dzięk­
czynnych lis tów za n a sz ą  sum ienność  Iśasz  adres:

.Ż R O S Ł O  M a K S J F £ K T t l i t V f
i ć ż ip e d ^ j i ,  \if£FExa«3 ul. S -łs  Jerska 78. 
Prosimy wskazać swój wyraźny adri s. 877

BOSKI Q£IECiKHBs t r z e ż c i e  s i e  — bo [ 
c z ło w ie k  s t a j e  s ie  
n ie s z c z ę ś l iw y m  d o i
k o ń c a  i y e i a i  -jM *?3LE K USSY K C W E, KOS-iE P O tfR . I t. p .

3PFC4&LNE 3  .KI93ŻŁ n a  | r z e p J d i « |  PSSY  
p o p o ro d o w e ,  na  cbw is łe  b rzu ch y ,  p rzep u k l in ę  p ę j  ku, 
o b e rw a n ie  się i w y p  dan ie  m acicy  isys tem  Law e- 
da i  Ł lC 7 . M 3 ? 2 g  CSRSSTY i a p i r a t y  :>rtopc- 
dycziie  n a jn o w sze j  konstrukc ji ,  sz tuczno  nogi i ręcs.

łan iibrm hrti. Mam lepi*
Dla Pań damska obsługa. 15536

KWASY
Siarkowy 66 Be, Solny, Azotowy 36% c'ae- 
157,59 rr icznie czy.ste i techniczneSIAMZAH H1E&ZI Hfflli

w oryginalnem cpakov-aniu po'eca

JlOriS ISfiiiRI, u l .  R e m a  i z ? .
A d re s  Telegr.  „ C h e m i k a ł j a "  Lwów. — Telefon 561

27  m /m  g -u b o śc i  — kupujem y  
w s z e lk ą  ilość. —  Zapłata po 

oUjęciu na sKładzie. 
Najtańsze oferty nadsyłać sab:  
„h. M. 1632", do Rudolf Mossc, 

Berlin S. W. 19. j208

irapiiW iiirii
W  ZAHiEHIE
M O T O R  B Ł N Z Y N O W Y  Ś - U . n  y
leżą y — w  a rd z o  d o b r y m  s t a n i e  na

Ł ® M ® J ! £ E 5 I - Ę  8  W
Z g ł o s z e n i a  S k a  d r z e w n a  „S  L U  P O ­

S IA N Y "  pl. S m o l k i  5 4 fis ■ l Ź014

J e n e n f U a s r c f e ' r e p r e z e n t a n t ó w
poszukujem y do  sp rzed aży  naszych  now oczesn y ch  
O®' a p a z -a tó w  d o  { a s z n n ia  o g n i a  TISI
Uw zględnian i  m o g ą  być i m ow ie  ty lko  z p ie rw szo ' 
rzędnem i re ie renc jam i.  G o .ó w k i  p o t r z e b a  około  
lOOO dal- Wie! ,ie sza  ;e zaro b k u .  S p r z e d a ż  zos tan ie  
u ła tw iona  re  lamą. O fe r ty  na  eży a d r .  J .  Z .7 1 5 8 i  
R U D O L F  M O S S L ,  B e r l i n ,  S\V. 19. 120j

Uta&ns $Sa P. T, Sporfo^cćol
R O W E R Y ,  płaszcze, węże, k ie ro w n i-e ,  widelka,  
p o m p y  o raz  w sze lk ie  p rzy b o ry  d o  tychże. T R Y - 

C Y K L E  d ziccinne po leca  ta n  o ty lko  f in n a  
J a ł t 5 b  K o s e n m a r . ,  Lwowy Akademicka 26. 
Własny w a r s t a t  m ech an iczn y  — Prow inc ję  c.-- - 
ł a tw ia  się  n a ty c h m ia s t .  1261
"iap*

85^** W A Ż N E  d l a  P A N I  '■33B
N a jn o w sze  k ro je  G O R S E T O W , o p a s - i  b i o d r o w a  
sp ec ja ln e  p a sy  na  obwisłe  brzuchy ,  p o d czas  ciąży, 
no p e ro d z  e  t po ope rac jach  oraz  nap ie rśn  ki wszei* 
k iego  r . d z a i u  po leca  PRACOWNIA G O R S E T Ó W  
H e i e a y  F A S S  L w ó w ,  Ł y c z a k o w s k a  19. 1173
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U w a g a !

tfMmił
o

UlltCH S3W1.

W a ^ i n e  1 3 -lc a . IE^s l e p  ó w
Zakład  i p ra c o w n ia  u b r a ń  m ęsk ich  p o d  f i rm ą

= 's c h w a g ę r  i. t a b a k
p r o w a d z o n a  p rzez  f a ch o w e  p ie rw szo rz ę d n e  ciły i m a ją ca  wielk i  w y b ó r  m a ts r j a łó w  n r  u b ra ń  a i ra -  
g lany, poiaca  p o  c a n a o h  I l O n i l u r c n c y j n y c h  n a  sezon  wycystUio ro b o ty  w  z ak re s  kr;

w ie c tw a  wchodzące tak z materjałów własnych, jak i obcych. 9.50

HA BATY
Nie wszystkie FT. I anie wieazą jeszcze, że W P a s a t u  M i-  
K o U b C h a  istnieje niedawno zaJo zo.iv IsRjjtlsfrt k b sfS ^ ii ^ ln S .

IRoMM"9C2ar Eim HA RATY
Prosimy więc o lasKawe odwiedziny i przekona-

jest Solifi towar. Mi sil sal! ipt
D l  a  p r z y k ł a d u  podajemy niektóre ceny:

j E * ł & ,  &  2 3 O T E  ©
H . o s t j u m y
S i i ^ L l s . k s . 1 ©
© a l a i r o l Ł - i

><1 ■̂j!3 m i l t .  M p ,
n <3zO n r
n 30 w 11
77
5. -

H »*

marzeniem pięknych'
fest gustownie a tanio ubierać się — uskuteczn.ć i p |  Bk ^ ł f ^ l 0 l § ^  0*% £
to Ii można tylno w magazynie Konfekcji 1  w  tPaSfe. v!sPg
poleca : Kcstjumy, Płaszcze od 23 milj., Suknie od 22 milj., f ończo. hy, Materjały, 
Bielizna w największym wyborze od najtańszej do najlepszej. — Urzędnik .m znaizny 
opust i dogodne warunki spłaty. Ceny i usługa rzetelna. 15932 Uwaga na nr. domu.

ttOBTOfllMAWIlinfiDBK
f R U N C S S i : ®  M O ^ K O W B C H A  
LWÓW, K O Ł Ł Ą T A J A  2

poleca na  Ś w i ę t a  lurtow nie i d o ld k z n ia  zn£.ko» 
m ite gatunk i w ódek fl. od 2,500.010 mk. i szla­
chetne w  na różnych m arek, fl od 3,0u0.60j mk. — 

Na składzie po przystępnych cer.acn 1124

B T  W I N A  L E C Z N I C Z E .  *S30

|1 iii E
Pani min u tioti! ii
B k 1' Jo u firmy P F A U ,  do które 
iicFiJt 'jTZti sień — najtanią 
i ma!o pieniędzy na nabycie trlgUnyc 
t friuotych wystarcza. —  iam£s p. 

K u p ić  m o g ę :
P O N C Z C r C H T :

Crubcue prak tyczne d » bucików 
P a ten to w e  dam skie uiłnę 
1 szwem p o c .. .  stopą
C ienkie a la F lor podw . stopą 
O r .b s c e  F<ldkca azwem pcdw . itopa 

edw .bne Flor izwem podw- stopą  
hor ażur strza ł cą podw. s to p ą  szw. 
edw abne  z podw  stopą  
edw ibne  e_ skazy szwem  podw .
C-dwt b n e  F lo r  n o n  p lus u l tra  

K C K A W IC Z K ! pię! no 
d f ł A P P E  r i T a  si ne 

^ F ł t A M Y  prak ty czn e  
STOPY t rw a łe

td  ' i  > P a n i :a m o !m  pp ty k ła d a m  d o  
, J a . " d r j | .  p o ń C U S U h  R J P A H  i p ro sz ę  zanan-ię tać :
L w d u , . i j t  e l i  i s ,  & d u e l  p r z e *  słe . a ^
a b ę d z ie  z a d o w o lo n ą  poloci F i rm ę  t ę  w szy s tk im  
znajom ym . 809

od
od
od
od

Mp. 1,609.000 
1,800.000 
2, W .0 0 0  
2, Ć00 000 
3,400.000 
4,000.000
4.100.300
i  «jo.ooo
5,70O.OOr> 
5 ('00.000 
1,700 000 

800.000
3.300 000 

650.00C

Sypialnie, M m %
tPOSCOJS M Ę S K J5 , M EBLE S iL JJE tfU fE , k ra jo ­
w e i zagraniczne — p o  z n a c z n i e  Z i ł i t o -  

T iy c h ,  c e n a c h  — poleca

i S O a
LwósS?, ilj^orsiiizyzinfy 2 7 —29. 16012

ORAZ WSZELKIE PR ZY­
BORY T O A L E T O W E  
m r  POLECA NAJTANIEJ

LESKI fiOSSitSSN
IUOW, AKADEMfrtiltA 3,

rEkEruN_66t>, 1120

spieszcie dc znanej 
s o l i d n e j  firmy

M m
lw$w9 Dsm5r*lka£slia 5 s sisulidi
by na w iosnę i lato, przerobić oraz prze-

stomiane KAPELOSfE
na najnowsze modele zagraniczne. ”^SB  
5PEC*ALiŚT A. w  p rz e ra b ie n ia  

K A P E L U S Z Y  .L łS E R S *  m  
UWAG \  na firmę K. Weiss i Nr. domu 5.

WŁASNY WYRÓB — CENY FAERYCZNE.

r»oomzn a pierzona — sFĘNhiKi — os- 
'7CVJE P C 3Z 2U ':U  — PR£EfCE£RA3ŁA p o d  
h o t d r y  i n a  p o i c i s l  — P K L  SżIC — RĘfTGCJ- 
Kl — HA* Y -  K N E  -  KLOTY — £3ĆL1CHY

I t. p . — najtaniej sprzedaie 15887
-  tó u E K O  -  

PIETRUSZEWSKI
LWÓW — KÓRALN1CKA 6.

P
Jadaln ie ,  u rząd zen ia  b iu ro w e  

t S i  k u ch en n e .  Meble  gięte .  Łóżka 
że lazne  i d z iec in n e .  M a te ra ce  w łosienne  i sp ręży n o ­
w e  O to m an y ,  k a n ap k i  do  rozk ładan ia .  Karnisze  
m osiężne .  G a rn i tu ry  k lu b o  we — poleca  po  cenach  

p-zystępny b Magazyr, mebli 1085 
S T E I L  3 Sita, ' i w i w ,  K az im ie rzo w sk a  2 8

' i T  -.SEESfiJ^v J Q E . F i *  P O S & B Y .

KUCHARKA, um',,e,iąca baird/jo dldfbrae goto­
wać, tyliko> z dobrem1 ipojleusniamł, db troga  
państwa od 1 maję iposzukiiwanai Zgłoszenia 
w godzinach 9— 11 i ?—4 wl Baitiovego. Ł 38, 
schody frontowe, II. p. na lewo, y086
POSZUKUJE sTę zdcln-go ; Intel ‘-p-zedawcy — jakoteł 

zdolne) i irtttfl- sprzedawczyni z uobremi poleceniami do 
magazynu tonfekcjji dlamęitfe); Łasijawe zgaszenia pi­
semne pod Ł‘ do Bfura Ogłoszeń Jacob ego, — ul ca 

_ zumorowlcza 14; 1

EŁUZĄCą decnodzącą przyjmie zaraz apreka Zarzyckiego —2 
Zolkldwska 71. _—.   15844

MERLZkAJ?h.l pofrzcbite’; Zakla4 hafj.ów Chmielewskiej ~c 
Leona Sapiehy 57. 15581

SŁUŻBĘ dworska; domowa; sezonową; tawiarni*nn. re— 
staurucyjną. hotelową poleca oraz poszukife Piuro Pracy 
Rynek & ------------  , ;7ąo

Ożtę.tCZYNKI do i.auai zaraz przyjmie pracownia sukien J'ila Krebs. Zybli.Piewteza 32; J159, i
KUC ARKE t -zvime: Zgłoszenia u op.yka Silbersteina - 

ulloa Leirwnów 9; isgjj
MA01S iRA lub asystenta katolika Doszukuj sie zaraz 

ut edtug ui nawy; Zzloszenia z oapisem świader zI 
Apteka A.ndrvcnów 1500u

P.UC1.AL ,'£RA z praktyka w' przedsiębiorstwach handlów# 
przemysłowych poszukuje; P zedslobiorstwo budowy mk 
110W V;arzecha i Sb  Lv 6w. Sapiehy 37; 15.-3

POSZUKUJE zdolna poureczną: Krawiec damski S Kun- 
ferschmled: Szajnochy Nr; 3; P 499

SZWALNIA prwy uH<,, 'iek.rsk-ej 9 — poszukuje Dtuitói 
do wykrńcłąjn. MtoiaJkfiwei biel.T.iy. 15933

SŁUŻACC do dwóch osób do wszystkiego; Zielona 43 -J 
1: P:etro;___________________________________ 13S6S

PRZYJh/łE zos|*ną s*eiM(fjypils®, steuografuiąjo biegle pv 
polej u i memieckn i p «zą< e szybko na meszynla. Oferty 
- reNwerfęJaoH poi DYREKCJ/ KOPAcŃ należy bnijeM 
do AdmS>«tracj; .Wjeku. 15955,

POSZUKUJĘ chłopców 1,oduczonych n< naik; piekjrStw» 
na barOro kor*vs,*nych warunkach; Wi.ddonu Sć St, Ucsz 
B, Głowackiego 1 30. 13947

CZELADNIKÓW szewskich potrzebuję zaraz; — 7glo.szeiif* 
spółka Kilińskiego; Kościelna 8; 1594i>

DZIEWCZYNKA do kuchni potrzebna; Sykstuska 21 cu— 
ki1-ruja-_________________ . -—  — 15943

CHŁOPC3. do praktyk: przejmą Zakladj Graficzne Hcge-J 
diis ■ Lwów, św. Michała 4. rcńl

KORuSPONDENiT nieąn ccko .  polsfci „amod,- ełną iła po-: 
„żuk.wany zaraz; Zgłoszen.a pod SAMODZIELNI 9-,3 do 
Administracji; --- ----  IS9S5

CHŁOPCÓW do praktyki przyjmę M. Bergmana Zakłady 
Elektroteoliriczne; Sykafuska 10; 15981,

MANlKURZYUTKE poszukuje zakład fryzjdrskS; Pasternak 
Kościuszki 1 ;   15982,

ZOSTANIE zaraz przyjęta zdrowa p,'ie'ęgn.arka (nianiu) do 
niemot dęcia; może być starsza; ZborucKa plac tRernar— 
dyńskj 12A 1. P. t 1-3; 15980.

PRAKTYKANllA intebeenOiego przyjmfe skład papieru Hal—; 
pern; Lwów, pasaj hausmaaia 7; - 1.TOŻ9

KO lIBltY dc lokma krów poszukało; Dam mieszkań e — 
Kochanowskiego 43; - 15998,

PODJOUCHLNN/ da itomocy w kuchni potrzebna zaraz — 
Romanowócza 10, MMcze rma; 15994
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SŁUŻĄCA -  KUCHARKA _ 
N A -W ęH A tłfti PRZYICTA.
SM.ALSKI, LW ÓW , HALICKA

DO WSZY9140EOO LOdT‘»\’IE POKÓJ 
ZGŁOSZENIA:
5;

S .A N IS Ł a W 
1192

GOSPODYNI z  gotowaniem  s tarsza , z*ufajt* z  do h rtm 5 
świadectwam i potrzebna z a raz ; Zgłoszenia Ludw ik Ku­
czyński; Dzrafyńsk-Jch 7 ; __ 15991

KUCHARZ restauracyjny  lub kucharka .(stan wctoy) po­
trze b n y  od l ic o  m aja; Zgłoszenia z podan'iem warunków  
Kaz-mierz Kunfkowski, Sam bor; 1207

DOCHODZĄCA p o trzebna; S z tuka  Kościelna, pf. H alicką7 ;

PANNA debrze wychowana znaidziie Eajęcfe; W iadom ość: 
Sztuka Kościelną,. Pl*c H*3’Jcki 7 ; 1187,

POKOJOW A schludna i  uczciw a będzie p rz y ję ta ; Zgło$3?p_
n;a : Sicnkiew jczą 11: II. p. 1188,

BONĘ Inteligentna. k tóra  um!c  szyć poszukuje W iilnerowa
Sknrhjcowska 33' II. p._____________________________ - 15995.

s r , j s r  r .A g a  r o z m a i t s ,

Z A K Ł A D  O E iM T Y S T Y C Z N O -T E C H N IC Z N Y

pWee a n to m  I m  k m u  5; l; i
w y k o n u j e  w s z e lk i e  r o b o t y  w  z a k r e s  t e c h n i k i  d e n t y ­
s ty c z n e j  w c h o d z ą c e  p o  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h .  1T 40

FOTOGRAF aiUnujimt ulica Słoneczna plac zbożowy w yko­
nuje fotografie do Itegitymac-fr na poczekaniu; 15873

PÓŁ" K)R AR OCZNA dziew czynka obrz rzvm : k a t :  zdrowa
i ładna do darow ania; W iadomość u dozcrczyni domu 
przy ul. L istopada 19; 15897

PIANINO kto m-i w ypożyczy?  Zgłoszenia do W ieku pod 
„Dobro w arunki1' ;  15914

A P ‘EK! dzierżaw y w  mlheśefer; z  c im nt^ ium  iiłoszukSitję: 
Kaucja bezprocentowa w dolarach: Zgłoszenia: Anłeka
L iszki ad K raków ; J 196

SUROI, napraw ia, fo rtep iany , pianina. M ieczysław  Herm an; 
Sw. Zoii i 15; 1593*>

AKUSZERKA LURKOWSKA z  W arszaw y przyjm uje zam ó. 
wien*a: udziela porad pod dysk recją ; Ul. Asnyka 9; 14832

AKUSZERKA przyjm uje panie pod dyskrecją — niezam oż­
nym ustępstw o; WAŁOWA 2?. parter. 15044

KUSZERKA WAGNERÓW A przyjm uje panie, udziela porad 
pód dyskrecją ; SOBIESKIEGO 30. p a rte r. 15043

AKUSZERKA samotna przyjm uje zam ówienie; udziela porad 
pod dyskrecję; Józefala a ; parter B. D. 15225

ARKUSZ dla sklepu ty ton iow ego  (dzieln ici I ) do w yd/zjer. 
żawącina poszukiwany, Zgłoszenia pod TRAFIKA Admini­
stracja.       15950,

POSZUKUJE sp ó ln ik a  (czk il do z» łcżen{a sz\vahv. Mam 
owa duźJ frontow a pGkcje ; dwje m aszyny. Jestem  fa­
chow cem ; Zzłoszcmja do Adminijestracj. pod SZWALNIA.

Z A S T ljP S JW O  pow ażne; firmy obejmie „Allanią* 
z. cgr. odp, Lwów' — Zyblikfcewicza 5;

spóldz
15660

AKUSZERKA przyjm uje zam ó w ień * ; udzM a porad ; Leona 
Sapiehy 61; parer. 15566

AR_ UR SMUTNY, stroiciel forifepianów; Chm ielowskiego 5 
przyjmuj© stro jenia  i repaęecję; 15967

DARUJE dziewczynkę I6jf.u im esięczną ładną, o czarnych 
oczach w dobre ręce ; Zgłoszenia Piastów  1. 8; III. p ię tro  
drzw i na lew o; -----* — 15993,

WEDLINIARNIA s ta ra  firma wio Lwówf-c od 26 la t is tn ie  — 
iąca je st do w y dzierżaw ienia z  powodu w yjazdu; naj— 
chgMiiti zawodowemu z w iększą go tów ką; — Zgłoszenia 
A dm inistracja W>eku Nowego pod WEDLINIARNIA. 1599U

TOREBKI damskie wszcSkich kreacji wykonują a rty s ty czn ie  
do każdego kostiumu z  własnych lub dostarczcnych m a . 
rfurji; P racow nia galanteryjno. skrórzarra; Lwów plac 
Bernardyński 2A; 16007

t SKLEPY
POSZUKUJE Pokoju skromnie u meblowane go przy  inteli— 

geułAYf rodzśnce; Czynsz o b o ję tn y ; Zgłoszenia w Admi­
n is tracji M. P. 15851

4 POKOJE przedpokój, kuchnia, w II: dzńtabiicy z kom— 
lorfem  dn w ynajęc ia ; Zet. do Adm .2,500 D’* 15S94

POSZUKUJE pokoju umeblowanego z a raz ; O fe rty : D r: 
Kozicki. Mochnackfcteo 31: 15900

SKLEP duży w śródm ieściu odsJaolc zaraz  z  firm a lub 
bez; Zgłoszenia pod POW ODZENIE Adm. W ieku: 15903

NAFTOW IEC PoLak szuka pokoju u ftttljg tiif rie j rodziny — 
Zgłoszenia B atorego 26; Litwin. 15954

W J3UDOWAĆ się  m ającym  domu Lwów — 3 m inu ty  od 
eJektry ld ; dwa m ieszkania pa 3 pokoje z  piw. z  kom ­
fortem  do w ynajęcia na dwra la fa ; Zgłoszenia pod ..3000 
P O L /1 A dm , W aeku; 15964

ZAPŁACĘ dwfeśęje dolarów odstępnego za jeden pokói — 
osobne w ejśc ie  na biuro przy  placu Bernardyńskim  lub 
jiajbE iszej okolicy; Zgłoszenia pod ARCHIME-DES Adm 
W ieku; -----------^  160(rt

1 kuchnię odnajm ę; czynsz z  góry 300 dolarów ; po 
roku wcgUo um ow y; W iadom ość Staszica * 15974,

4 POKOJE, kuchnila, komforjf bbsko śródm ieścia do w y n a- 
focia ; M arczyński, W ałowa 2; '  * 15981.

MAE7.EŃS' IWO bpzdzie-tne, chrześcijanie — zam ienią ka— 
w alcr?ki ps<kój kom fort z-a pokój z kuchnią i dopłacą — 
ewentualnie dadzą sam ctnel osobie pełne utrzym anie
i czynsz za odnajęcie pokoju z  ću c ln n i; O kazfcejow j 
kv.j(tu MAŁZENS IWO dso Adminfsjjgacji. 15976.

ODNAJME 6 pokoit w centrum  n,Vuska\vca; 
św. Zofji 15; Herman.

Zgłoszenia
16010

ZAMIENIĘ mec*:zkan:e z frz rch  pokoi ? kuchni z komfortem 
w śródmfŁśrtu na fa-kie same ew entualnie 4 pokoji za do­
płatą w ckoltey K;l-óskiego (ul św , Z o fiD ; Zgłoozcma 
nod „K orzystna zamiarni4‘ do „M ałopo lsk iej. Reklam y1* — 
Kopernika 16; 16006

KSIĘGARNIA W ilhelma Klappera Lv/ów. B atorego 30 pff-5 
następujące książk r: W crne: Podróż podziem iu; —

W um e: Podróż na około św'ta,fa; W erne: Balonem ponad 
Afrykę — po 5 400 M kp; W erne: P ię^ jasto letrd  kapffati 
7.3j0 M kp; W tiiH ng^r: Płeć* i charak ter 14 4C0; Zola: 
Nana 4 — ; Panzfni: Szukam  żony 3.— ; * 15987,

z c j f t n p o  3 ZM%LZZ1Q'49. »

M OiOCYKL „Harly** lub „Indjan4* 2 cylindrow y z wóflw 
kiem albo bez kupię z a raz ; Roflekfuię na nowsze mo­
dele w  dobrym  stanie. Szczegóły i Gvaię podać; Hubaj — 
Lackjo wltedkic poczfa Knfaże. M ałopolska. 1205

WILLA nowa, z  ocaricszkanipm, składająccm  się z 4 po -
: kojt. z przynależy/tjośclamt z komfortem we Lw ow ie; w 

okolicy uŁ OródcLkici do sprzedania; W iadom ość w A d- 
m intstracjj pod „A. J ,“  ć : 9090

SPRZEDAM fortepian dci nauki, k ró tk i; — W iadomość św. 
Zofji 2 w restauracji); ■ if 16011

SPRZEDAM fortepian do nauki, k ró tk i; Źródlana 7 M am  
Pcłech ;   16009

WILCZUR zgubiony iesł 
Łvc*akr-.\vska 24;

do . o d e b ra n a : S trzeinbick; r~ 
15895

DNIA 4 kw ^+m a zginał mlo<lv widczur bez c(bik>ży
i m arkf. Uczciwy znalazca raczy oddać za wynagro­
dzeniem: U fc a  K rzyw caycka 2 ; 15904

ZBŁĄKANY pies w ilczur do o d e b ra n a ; Kazim ierz Żuk —
Porsenków ka. 15944,

ZGUBIŁEM książkę w ojskową na nazwisk*? M arkus Sciler
B uczacz; k tórą unieważniam. — 15977.

UNIEWAŻNIAM dokum enty indonfyczności i w ojskową 
; kartę lin ien ia  na 'm ię f nazw isko Stefan T rcjancyz-ld ; 

Lwów, K oporitka 1; 9089

DOBERMAN zgubiony t^sf do odebrania; C zarnieck:ego 24 
Romanów.      15999,

NAUKA
AKADEMIK praw n k obclmia kilką lekci? z zakresu szkól 

średrdch sem :narió\v. szkół w ydzIcŁ-wych: P iz ' 't t0towuje 
feż do egzLrrinów pryw atnych Jakotcż i prom ocvjnvch: 
Łaskaw e zcłosz.-:n’a • do Adm: ped AUXIL1UM: 15905

ŁA"*WĄ metodą w yuczam  w krótkim  czasie Jeżyka fran­
cuskiego i n e n iie c k e g o ; Długosza 37, II. p. ; 15719

NAUCZYCIEL na wieś do przygotow ania nczn‘a z d ru g e j 
kiąsy gimnazjum m atem atycznego po trzebny ; Zgłoszenia 
Sapiehy 4: 1 p. 15959

SŁUCHACZKA II r ŁRzoN;. przyjmie 
dn A amin, pod SUMIENNA;

lekcje; Zgłoszenia
15970

r-mm fo?$d roszi^um
MŁODA osobą m tcl -gtcntra * n ^b rzy d k a  szuka posadę do 

zarządu domem* u starszego zam ożnego pana od zacaz — 
Zgłoszenia do Ado:. W, N. i>cd DOBRA; I5962t

SZOFER znajHey sję ębsludze m otorów  benzynowych i rop 
uych szuka p o sady ; Zgłoszenia pod SZOFER do Admi— 
n is t r a d j ; 1594S

DAM kilkadziesią t dolarów zii w yrobienia rządowej posady 
lub w  poważniejszym p rzed sięb io rstw c  handlowcm. Po— 
siaiciaiu ukończoną szkolę handlow ą; Zgłoszenia do Admi— 
nisteacjł pod SOLIDNY. 159S6.

m a u e s A s t w a

STARSZA p. rlużaca zaw rze zr.śiŁmość z meżcz/zn.-, i.o —
ważnM m vś'ącym ; c tl  n ia try ir,p i;ia 'ny; Dla 'i I2RRM do 
W ieku;    15945,

RZEMIEŚLNIK lr.f 3d scpcow aiiy , nt szukuja kobir.fą ooS^j 
siadająca poi,zieszkan>; cel m a tr; W jek Nowy pod .S I ‘‘

  [ —  ----  15973

KT017Y D .y ,  o r iffiyn i,' . tó ż s z y  urzędjł k laf 45—50 
(żyd1) poflubi msietno. Jfuscynającą r>anfę, w nofzącą dużo 
uczucia MAŁŻEŃSTWO A diaiigsfraclaj 15992,

K U P A t O  I  S P R Z 2 3 3 Z

S M A L E C  W S F . P R Z O W Y
E Big* 3 (fS3t?*$GQ p lecą  H a n d e l  d e l ik a te só w

: f .  r ^ a f i C S V M O T V f € 2 ,  S o k o ł a  1 . 1 1 9 3

ELEKTRYCZNE garnuszki .} żelazka po 25 m ‘ljonów — 
Fasslor, S yksfuska 29; 15593

SPRZEDAM tanio  grun t przem ysłow y 4 mg. w Krzyw czy— 
cach fuż  przy  torzc koŁejowym Lwów — Podw ołoczyska 
pół m'13 cd L w ow a; W iadomość adw okat Dr. Brendel — 
K ołłątaja 3 popołudniu; 15853

POM PĘ ręczną skrzydłow ą 140 litrów  mjnuta 
.Panta'* Gródecka 71;

sprzeda
15880

PIANINO pierw szorzędnej marki>, krzyżow e p ły ta  pan­
cerna, fon i w ygląd w spaniały, sprzedam ; Kopern ka 26; 
parter, dffcyny gankiem osfa+nie d rzw i; 15647

FO R IEPIA N  k ró tk i  dobry sprzedam ; Kopernika 26. parter 
o fc y n y . S klenjarskił 15646

.'UPIE okazyjmi-e autoinobtl najnowszego rfypu mało je ^  
żćżony najchętniej „Fńat“ ; ZgŁszen-a pod TORfNO Adir 
W ^oku; f     1 F 16002

KUPIE okazy iire  biurko am erykańskie z ro lą ; sklep FrietL 
' mana plac B ernardyński 12; 5 t * * • 16C01

SERWATKA dzicnnłio 200 I tró w  do sprzedania; W iadomość 
u iW chhoIzów, BernstŁ>j*na 20: 15%0

DO SPRZEDANIA parcela budowlana 700 sążni kttfo fab-y— 
k;i; W iadomość u pani Dostałowej w  Wfm> k ą ch ; 15958

DOM o 5 ubikacjach; sftamśa, stodoła. 3(X) sążni-: koło sądu 
150 kroków do s tac ji KoleJchvej; W iadom ość S! gel W in­
ni k i;      13957.

DOM o 5 ubikacjach btachą k ry fy ; sfajnta. stodoła 3/4 mor 
gą ogrodu; W iadomość Mi balowicz, W innik i; 15956,

SZAFY dwie, s to iik ; krzesła do sprzedania; Zgłcszenta od 
godziny 9 —11 od 3—5 ulica Sfcryjska 1. II. p:ąt-ro na 
p raw o; . —  ——  ;1 159F.2.

JADALNIE, b ^ ił iź n ń a rk ę k rz e s ła ,  bilurko okazyjnie sp rz e ­
dam : MałtC-kiego 4; par\jer praw y^ 15951

SPRZEDAM suknję broiiz w ą, elekfr k i płaszcz wios.enny 
W roncw ska 10: drzwi 10 od 4—5. > 15949.

OKAZM  piękna barjerk^ dio schodów do froni''l! willi ż e ­
lazna; pług irflazny Socka i brony 3 połowę nafcrehmia-f
da sprzedania; $w, P>ofra 25 u gospodarza; 15972,

DOMEK do sprzedania K ulparkowska boczna: \W d 'anośĆ
U dozorcy Senatorska 6 ; 15968

DO SPRZEDANIA dom. m urowany now y; 5 ubikacji woJ— 
nych. o g ró d ;; Zam arstynów  — .Ogrodnicka; W iadrm ośó 
Rozalia S c ld o ser; Sykstuska 10 (podwórze') i  15975,

SPRZEDAM serw anikę antyczną ii ro z m a ją  garderobę dam 
sk ą ; Kościuszki 3 ; U. p. Od 2—4; 15984.

AMERYKANY do sadzenia 20 korcy sprzeda folw ark Dama —
ż y r;  W iadomość ZybUkicwilcza 38; I. p. 159S8.

pÓŁKl skbpow e fornirow ane dębem — sprzeda okazyjnie 
Ailarna. Zybiikicw icza 5; ■ 15989,

WILLA murowana, jednopiętrow a z ogrodem w B rzucho- 
wicach do sprzeda,if a ;  W iadomość \y kancelarii mecenasi 
Zaleskiego. Kopernika 4;  1194

W  BRZUCHO'WIC ACH sprzedam  parcelę 315 sążni — Ma­
kowski*. L istopada 5, If. p. 15872

ZEGARY SZAFKOWE i kuchenne od 9 mil. nip sprzedaj* 
..ALLANIA“ Spółdz. z og^. odp, Lwów — Zybijkie\y-cza 5

  ____________________________     15859

DO SPRZEDANIA fotei i szafka b jała dentystyczna.  ̂ s to ­
łowy e lek tryczny  w en ty la to r; — Wiladomość Dawidowicz 
Potockiego 24/111.-------------------- u------  ? 15S57

DQM parferow y z  piątorkiem w Klcpa-row:e obok re g a fk :; 
m urow any; blachą k ry ty ;  6 ubikacji (sklepi okazyjnie do 
sprzedan ia ; W iadom ość1 Domsa 1 ,1 .  p. u w łaście d a -

. 1 __________  ____________________  15846

FOR EPIAN kró tk i krzyżow y prawi© nijwy — okazyin.e 
sprzedam ; Łukasińskiego 4; If : p ie fro ; boczna ulicy
tle  tnia ń sklei. _____   J_  15907

SYPIALNIA Jasionowa do sprzed ^ -ia: W iad im o ść : J Ul?ca 
Zółkjcwska 82, B iły k ;______________  ■_____________ 15919^

M ERLE po tan ia ły : Sypialnie, iad a ln e . kaneasfene salony: 
biurka szafy, krzesła fotele., otomany b ibŁ onk i. s t£ ły  
stoliki kw iatow e: ścianka przednokoiowe oraz  an t v ki —
poleca sto larn ia  w podwórzu. Kołłańaia 5. Z ieliński; — 

  — ■— —• .- 15918

DO SPRZEDANIA pracow nia P.usarsKa z n rzedsiam* l  
lokalem EeloK r.nir listowno do Adin- W ieku Noweno 
pod ŚH JSA I?N IA :_ j    _  _ _  ' f c m P .

F O R . EPIA N Y ; PfSiY .a; Kaim ; S yn ; Kopernika 16, Tn-.fo* 
204*    15:07

AUTOMOBIL c ężarow y, 3 Ton. Kardanowy z 4 cy in:
m ororcm  i gw arancją sprzeda za 5:0 d o '.  — W itold 
T ran d a . Lwów. ul PodleslLcgo 2 , ' 15654

W S^ANIAŁF jadalni* i sypialn e  WiCdOusk e. jadalnia o. 
kazyina. sypialnia jasna z b ro rza in ', snlonlKi. kluby — 
gzrn jiu r no poczekalni, m arkizy sprzedaje jńaęr.zyn 
uiebll' ARS, h o te l K rakow ski; 15090
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SMAKOSZE pun BHĘTHS LIKIERY WY80BU FAF.RYKI WÓ­
DEK i NAJPRZEDN. LIKIERÓW

KORZYSTAJCIE z zupełnej wysprzedaiy
Z p o w o d u  z m ia n y  artyK uIu . 16008

i i i  M m i i  M a n n e r a ,  S y k s i u s i t a  2

KłJf UJICiG o 160 pros. TANIEJ JAK NA KĄTY! "H&i
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H A  Ś W I Ę T A

Z p o w c d u  liK tf id n cji  sp rzed aje  w szeiK ie  ga* 
tunU i wódek, l lb le r u ,  n iże j  cen  fabrycznych  —  
s ta r e  toK aje —  w in a  h iszp a ń sk ie ,  fran casK le  

i  reA sh is ,  z n a n a  od 40  la t  f irm a

moBSYKft sm
3.WÓW, — f a s e t  Mihoiaicha.

15)78

sBt minila i.
Poleca w szelk ie NA£ZTNIA S.LMJNIOWE i FAj&NSOwA  
hurtownie i detalicznie PO CENAdH ORYG. FABRYCZNYCH.
Zamówienia z prowincji uskutecznia s:ę odwrotnie. Cenniki na żądania.

a 9 U »

OBUWIE
r e k la m o w o  i na dogodnych warunkach — 
joleoa nowo założony skład fabryczny T-wa
K O N C H A !!* L ?k  pl. i ;? ł‘i if to u is W  i
gmach Skarbka, naprzeciw Teairu Wielkiego). 
Óostawa dla Spółdzielni, Kółek roln. i kupców. 
37iększe partje wprost z fabryki. Dla prowin- 
di ekspedycya pocztowa. Żą4?jEiB CBI1?ik1Uł. 
i alefon nr. 13-20 i 13-40.

K I O  S Z y & f t S
pragnie znaleźć zajęcia, 
ub dotrze sprzedać nie­

potrzebne przedmioty,

KtOChffl
znaleźć Korzystny zb$  
dla swych produktów i 
towarów,

IS&SUl egtO śi
się natychmiast wsfeliehu Bowyni
ni jpeczjrt n leji szy  m 
d z ie n n ik u  V aj0V .yrtt — 
którego dział reklamsoraftiewynasmlsawydatki L.zyntcae na 

ogłoązęalg.

m c  t&ŁOtmiA  188!.
•sftrYKUiY DOMOWO-QOSFOD.\KC.:l:

& *====£ 7* i  O  Ł O  „ Ł A E J ę n i , "  I ! t  = = *
G łów n y sk ła d  farb  1 m aterja lów  ■„ 869

A L O J Z Y  H t t B N E R  RlEHEtf H8.

w a / » s i o ,  f  ;► «. iL P L . i a
I t f i f l l U l i  H f  j  >~ynkowana SJ^ZEW G  budul­
cowe, po niskich ę.ęnaci* i szybko d; s ta rcz a :
„ P I L O T “, L w 6 w , u lte a  >SatOia| 0  4 . 889

p|T U d . z l n ! t
w  dużem, dobrze prospei ującera w ódezanjm  fabry- 
p rzedsięb .orstw ie — * pow odu w yjazdu d o  s p rz e ­
dania. — Zgłoszenia do A d in istr. „W i-ku Nn* 
w  ego" ok-zicielew i kw itu  1601*4. 16004

E 3£^  ? NdjsfSrannifcj i na jtan is j wy-
r M e S w  W B m i  kociubę przeróbki m ęskich ka­

peluszy  tylko jedyna k rajow e fabryka 16j7*

R U D O L F A  N E U W R L T A ,
przy ul. B n lo n o w e J  3  S k ładn ice : PI. M aria­
cki 8, ul. Kazim ierzow ska 28 | ul. G ródecka 72.

lAlAHY I&JECTSStó
wieży tra n sp o rt — w  wielkim wyborze, 

hurtow nie i detajlicznle. Ceny fabryczna.
L "  6 w  — 

K a z l w l a n o w i k i

£QW!3śó H m ™  iOKHSOMA
w  w y d a n iu  B IB LIO TEK I PO W IEŚCI 

, W IEKU N O W EG O "

d o  n a b y c ia  w  A d m in is t r a c j i ,  Lwów, 
u l ic a  S o k o ła  1. 4  9twi 

p o  c e n i e  1 , 8 0 0 . 0 0 0  M K .

■ A i t f y t o i 4  p o o t o w ą  o p t u c o n o  r r c z o ł t w m .  W ydaw cę ,W i«k  N aw y", S pó łkę  w ydaw nicza.
D ru id o m  S a d h u  d ru k ,  » P r e s a " .  uH S o k o ła  4 .  .


